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Kwitnącą Kolonia!
ś

Co tylko zosta a ukończona nowa mapa kolonii Hofa Park. Kolonia ta roz- 
ożona jest w pięciu powiatach, i mapa tejże wyraźnie przedstawia właściwe 

położenie blizko 1000 polepszonych farm, a na nich znajduje się około 3000 
budynków, z których jest blizko tysiąc wygodnych domów mieszkalnych. Prócz 
domów, mapa także przedstawia 200 mil drogi, 18 kościołów, 17 szkół, 8 młynów, 
13 składów (sztorów) j 10 urzędów pocztowych, które znajdują się w kolonii.

Obecnie kładą fundament z kamieni pod wielki kościół i klasztor w Pułaski, 
Tysiące ludzi raduje się z tej nowiny, a mianowicie ci, którzy tam już przemie­
szkują.

Zeszłej jesieni, zimy i tej wiosny miernik mój przechodził obszary gruntu 
przecięciowo 15 mil dziennie, i odszukał setki akrów ziemi stepowej (prairie) 
które przedtem nie były znane.

Zapraszam zatem wszystkich, którzy mają zamiar kupić sobie farmy, aby 
czemprędzej przyjechali, jeżeli chcą przyszłej jesieni zebrać żniwo z 100 akrów 
owsa lub innego zboża-

Nigdy jeszcze nie było lepszej sposobności nabycia gruntu po części stepo­
wego a w części lesistego w tak dobrej kolonii jak obecnie. Ziemia ta leży tylko 
3 mile od kościoła i klasztoru,

Tym którzy już zakupili odemnie grunta po pierwszy raz radzę, aby na­
tychmiast jeżeli mają dosyć zasobu, wprowadzili się na swe farmy.

Praca jedno-miesięczna tej wiosny na Waszych gruntach przyniesie Wam 
lepszy pożytek, aniżeli trzy miesięczna praca przyniosłaby w roku zeszłym.

Tysiące akrów więcej tej wiosny będą zasiane zbożem, trawą i warzywem 
aniżeli były w latach poprzednich.

Mapy i książki rozsyłane są bezpłatnie Piszoie do

J. J. H O F,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
——;s cOREY, ——

włatcicicl składu ubiorów

721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Street 
OAK HALL CLOTHING STORE.

Występujemy z wielkiera zapasem eleganckich ubiorów dla chłopców, miodzleh- 
cow i dzieci; kapeluszy, czapek i innych podobnych towarów pod No.

721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Street, 
przedtem na rogu Chicago i Milwaukee Avenue. Skład ten nosił przedtem nazwę

HARRIS STORE, następca po 8 COREY.
Hasłem naszem jest postępować rzetelnie z naszymi kostumerami tak, abv nam się w przyszło­ści pc wodziło.

W naszym zapasie znajdują się ubiory dla ludzi tłustych, dla ludzi chudych, dla małych 
tłustych ludzi, dla chłopców i zresztą dla osób każdtj miary - i gwarantujemy, że <ceny 
nasze są nizsz**, jaK któregokolwiek innego składu. Kupując u nas oszczędzicie łobie 
przynajmniej 25 proc., ponieważ nie mamy wiele wydatk i w, więc dzielimy się zarobkiecn z 
naszymi kostumerami. Kupujcie tam, gdzie Wam najbliżej i przekonajcie się, że powiadamy 
prawdę i że oszczędzicie sobie wiele pieniędzy, jeżeli u nas będziecie kupowali, — powiada­
my jeszcze raz — mamy mało w datków i możemy Wam sprzedać taniej, jaK ktokolwiek 
inny. Przychodźcie ry6hło, i przekonajcie eię, że ceny nasze są bardzo nizkle a ubiory nasze 
wyborne.

OAK HALL CLOTHING STORE. 
721 Milwaukee Avenue i 504 Noble Str.

S. C O R E Y ( właśoieieL

Potrzeba 50 Polskich górników 
w kopalni węgla.

STAŁA PRAC k i PEŁEN • Z AS pt • •< role -;cy w roku <i -, CZASU przez. poztiatate 
DWA mie«i»ce. Kopalnia jest potoZun* w Mnioi.-,. -niejsci wołcl odlezł>i tyłku o 100 mil od 
Chie.-r, .T««t taro koAcAi krtoiirki i około loo polskich.górników pracuje w tamtejszej ko 
p*ińl.‘ Ńle ma strajku ani i, nych zawichrzefi. Buzazjch szczegółów udzieli

Miner T. Ames,
właściciel kopalni, 123 LA SALLE STREET, — C1ICAG0.

(X)

M. A. La Buy,
POLSKI SĘDZIA POKOJU.

Zajmuje sie procesami, warrantami i wszy stkiemi sprawami prawniczem! 
w calem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mortgages), „deeds « 
i prawne dokninenta i potwierdzam takowe. .

Moje bióro godowe jeA otwartem od ósmej godziny przed południem aż 
do czwartej po południu pod No.

IStt W. Madison, rog Halsted Str.,
(w biórzo dawniejszego sędziego p. Fisher).

Wieczorami w mojem mieszkaniu 55» NOBLE STB.12 w ay O'- •/

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Koiciu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.

W. Dyniewicz ■

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
pow;nne udać się do

J.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore i Michigan Southern Kolei, 
ua linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie­
indziej.

ul.

FIRST
NATIONAL BANK

Of CHICAGO.
PIERWSZY

-NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austryą, Peteis- 

bs\rg — Ropya i wszyaUdc inne europejskie kra- 
c 'ako też na wszystkie kursujące pieniądze

LISTY ZASTA WNE
ŁŁ* użytku podróżnych w wszystkie częScl Świata. 
w’ąganie spadkobieratw (schodów) i wszelkich 
należnońci z Polski, Niemiec, Austryi, Eosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE. 

Prezydent. Wiceprezydent,
R. SIMONDS fl M. KING - AN
Kapyer. Podkabyvir.

R. J. Street, as. Ka«yera

Generalna agentura
— North German Lloyd. — «

Bit EM EN—BA L TIMO RE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- < 

ty po najtańszych cenach.
Feluoinocnictwa wysta­

wiam i Ńciągam apadko- 
bierstwa, tanio 1 szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSEN1US.
JeneralnaAeentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobie/stwa.
II. <’I.AIJNSK>1IIN i CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAOO, ILL

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej

zbudowane.
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 

parowców nie mogą 1} < przewyższone, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi. 

albo
do $22,00 z

Hamburga
BILETY

Chas. Koźmiński
& Co.

I(i8 W ashington Street, Chicago. 
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hamburgskiej linii parowców
Karty okrętowe

am 1 napowrót z Europy zaws/e tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem 1 notaryalnem nwierzyteiMeniem' 
oraz Aci,gamv sumiennie majatkt i i»r. po­
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

Księgarnia polska W. Dyniewi- 
cza, 532 Noble Str., Chicago. Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 
z Petersburga, Rosji;

na całą podróż tanio! 
Tjsiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

Ch. Koźmiński & Co.,
Jeneralni Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 

Jeneralni Agenci,
31 <& 33 Broadway, New York.

------- Dla Polaków---------
W. DYNIEWICZ CHICAGO.

W. Dyniewicz,

loUryi!! Jsblituy,
wyrabia

PRAWNE HYPOTSKU 
.Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie intereea w zakres 
notaryacki wchodzące.

53Y Noble 8tr„
HIOACO, ILL.

Nowyj
i Połnyj samouczytel
żywawo auglijNkaWoslowa

Rukowodstwo 
nauczitaia bez postoronnoj pomoszcz 
choraszo cziłat, pisat i goworit po 
anglijski. Sostawił E. Furman. 
Cena........................................... 1.75 c.

2YUES, EKGLISH Ł Dlffi
ADWOKACI

73 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY,

------kupując-------

W4SIE MB!, PHiETOHY, „BDGG1ES“. UliE I SZ0R7
w składzie powozów

350 & 352 Wabash Ave., - Chicago.
(Febr. 28 88.)

TelegraniyZagranioKnd
Berlin, 2 lipca. W Chrzanowie, 

miasteczka galicyjskiem, liczącem 
8000 mieszkańców położonem nad 
Ferdynanda Półnecną koleją, spali­
ły się 34 domy.

A ustro- Wngry.

Berlin, 1 lipca. W Krakowie 
wydarzyła się przed pałacem na­
stępcy tronu austryackiego Rudolpha 
wielka htca żydowska. Trzeba by­
ło przywołać wojsko aby uśmie­
rzyć bunt.

ROS YA.

Petersburg, 29 crerwca. Orę 
downik ogłasza że od 7 aż do 21 
czerwca zostało uwięzionych 21 o- 
sób za to, że nab żeli do tajnego 
towarzystwa ,,Narodnaja Wcla‘‘, za 
udział brany w niektórych morder~ 
stwach, pomiędzy innemi w zamor­
dowaniu byłego prefekta policyi 811- 
dejkina, dalej za udział brany w 
różnych rabunkach, za pomoc daną 
przy różnych zbrodniach dynamito­
wych i za udział w założeniu taj­
nej drukarni. Trzech z oskarżonych: 
Frenkelsemen, Białoussow i Lcbre- 
denko zostali uwolnieni. Dawniej­
szy urzędnik Logotin atoli, córka 
oficera Stalowa, synowie urzędni - 
ków Stuchomlin, Koniaszcwicz, Ru­
sin i Iwanow, akademik Jambo- 
wicz, syn popa, Starodwolski, kupcy 
Popów, Jelko, Antonow, Liwa- 
din i Wolnerow, syn oficera Geier i 
niejaka Dobiuszkina zostali skazani 
na śmierć, lecz ułaskawieni przez 
cara i wprawdzie Liwadiu i Popów 
na wygnanie do Syberyi, a drudzy 
skazani na dożywotne uwięzienie w 
domu poprawy.

Berlin, 2 lipci. Stósunki istnie­
jąca jomiędzy -osyu Niemcami 
coraz bardziej siawują śi ■ ’«!>., ;zo<- 
tni. Pomimo, iż się zdsje, że stó- 
sunki te są dość przyjaznymi, to car 
wydaje coraz nowe ukazy skierowane 
przeciw Niemcom. Czasopisma nie­
mieckie zaś występują coraz bar­
dziej przeciw Rosyi.

— Książe Hohenlohe, hrabia Hen­
ckel i p. Kramsta, Szlązak, którzy 
bardzo wiele własności posiadają w 
zachodnich prowineyach Rosyi (Pol­
sce), muszą się icb pozbyć za bez­
cen pomimo ich protestu. Toż sa­
mo odnosi się do księcia Radziwił­
ła i księcia Reuss.

Petersburg, 2 lipca. Urzędnicy w 
Polsce dostali rozkaz przesłania na­
zwisk wszystkich cudzoziemców w 
Polsce bawiących. Żydom nie wol­
ne przebywać W Petersburgu wię­
cej jak tydzień, zarazem nie wolno 
nikomu z nieb wstępować do towa­
rzystw ani też pobierać naukę w 
wyższych zakładach.

NIEMCY.

Berlin, 29 czerwca. ,,Kolońska 
Gazeta“ pisze: Nie można wcale 
zrozumieć stanowiska prasy fran- 
cuzkiej — kręci głową nad wybry­
kami Derouleda i w tym samym 
czasie całuje jego rękę i pobudza 
do dalszych podburzań przeciw Niem­
com; Niemcom coraz bardziej nie 

podoba się takie postępowanie. Rou- 
vier powinien pomyśleć o tem, że 
nadejdzie dikń, w którym Niemcom 
zabraknie cierpliwości.

Berlin, 30 czerwca. W Regens­
burgu zniszczył pożar stolicę bisku­
pią i oprócz tego został kościół św. 
Jana uszkodzony; bardzo wiele ko­
sztownych obiazów zostało zniszczo­
nych.

Berlin, 1 lipca. Magistrat wrocła­
wski uwiadomił Urszulanki, że ijn 
wolno powrócić do Wrocławia.

ERANCYA.

Berlin, 29 czerwca ,,Figaro“ 
donosi; że Boulanger był już przy 
gotował wszystko do rewolucyi (po­
dobnej do tej, za której pomocą Na­
poleon III kazał się ogłosić cesarzem 
Francuzów), która miała wybuchnąć 
podczas ćwiczeń nocnych garnizonu 
pary z Kiego. Gubernator wojskowy 
Paryża, jenerał Saussier, usłyszał o 

tem i zniósł wojskowe ćwiczenia no 
cne.

— Boulanger został zamianowany 
naczelnikiem 13go korpusu armii, 
którego główna kwatera się znajdu­
je w Clermont Ferraud.

Algier, 29 czerwca. Sto Mau’ 
rów uzbrojonych w karabiny ude­
rzyło na Spahis'ow (konnica fran* 
cuzka złożona z krajowców) w Bi 
skara i poraniła niektórych z nich. 
Regularne wojsko, które nadeszło 
ukończyło bój; 30 Maurów zostało 
aresztowanych.

Barył, 29 czerwca. Boulanger's 
wysłało ministeryum do Clermont 
Ferrand, odległego o 250 mil od 
Paryża dla tego, aby nie był obe- 
nym w Paryżu podczas uroczystości 
lipcowych.

— Kooaisya i zby deputowanych, 
wyznaczona dla zbadania kwestyi 
tyczącej się odłączenia kościoła od 
państwa pepiera wniosek Boyssetta, 
który żąda, aby konkordat był znie­
siony; głównemi warunkami tego 
wniosku są: Rzeczpospolita .uznaje 
wszystkie wyznania wiary, lecz dla 
żadnego nie będzie robiła ustępstw. 
Wszystkie dawniejsze prawa odno­
szące się do wiary zostają znie - 
sione. Departamenty (obwody) i 
gminy przywłaszczą sobie budynki 
kościelne, jako i wszystką rucho* 
mą i nieruchomą własność kościoła. 
Kapłani, liczący przeszło lat 50, 
którzy obecnie pobierają pensye od 
rządu, dostaną podczas ich życia 
po 1000 franków rocznie. Nieli- 
czący lat 50 dostaną jednorazowe 
wynagrodzenie, które atoli nie mo­
że przewyższać sumy 300 franków.

Berlin, 30 czerwca. „Republi • 
que Francaise" powiada: Bismarck 
szuka zemsty za sprawę Schnaebe- 

le‘go, dla tego przyjmuje od Anglii 
zwierzchnictwo nad Syryą; dalej po­
zwala Anglia rządowi włoskiemu 
działać z Tripolis'em jak mu się 
podoba i w październiku zostaną 
wysłane oddziały włoskie które ob­
sadzą ten kraj, lecz sułtan wie o 
tem wszystkiem i przyłączy się do 
Rosyi i Francyi.

— ,,L‘Intransigeant“ powiada: 
Zwierzchnictwu Niemiec nad Sy­
ryą będziemy się sprzeciwiali. 
Szczęśliwym przypadkiem

i Anglia nie rozporządzają jeszcze 
całym światem. Z nami jest Ro- 
sya, o której wpływie zwłaszcza 
w sprawach azjatyckich n'e trzeba 
zapomnieć. ■

Barył, 30 czerwca. ,,Republi- 
queFrancaise'* oekarzajenerała Bou­
langer o matactwo polityczne i po­
wiada, że jen. Ferron dobrze zro« 
bił, że mu dał naczelnictwo nad 
dywizyą armii stojącej. Na dzień 
14 lipca, na który to przypada ro­
cznica zdobycia „Bastyli" przygo­
towują demonstracyę na korzyść 
Boulanger'a.

Barył, 1 lipca. Hrabia Paryża 
przybył do wyspy Jersey. W głó- 
wnem mieście St. Heilier został pr :y- 
jęty przez tłum Judo, który nie­
ustannie wołał: „Niecb żyje król!"

Czasopisma radykalne twierdzą, że 
Zgromadzenia się rojaDstów są ni- 
czern innem jak spiskami przeciw 
rzeczypospolitej.

Barył, 2 lipca. Izba deputowa­
nych uchwaliła, że młodzi ludzie li­
czący lat 20, którzy powinni wstą­
pić do wojska, mogą dostać prze­
dłużenie czasu na rok lub dwa tak, 
ażeby mogli ukończyć studya, lub 
się należycie wykształcić w zawo­
dzie, który sobie wybrali. Dla u- 
czgszczających do uniwersytetów, 
seminary! katolickich i pewnych te­
chnicznych zakładów, może caas być 
przedłużonym na trzy lub cztery 
lata.

IFFKŁKA BRYTANIA.

Londyn, 29 czerwca. Donoszą 
że Waddington, tutejszy poseł fran- 
cuzki, oświadczył lordowi Salisbury, 
że żaden gabinet francuzki nie ze 
zwoli na to, aby Anglia miała prze 
wagę w Egipcie, chociażby tylko 
na czas ograniczony.

Dublin, 29 czerwca. W mieście 
Bantry daje się czuć brak wody. 
Aby zapobiedz temu, ofiarował ka> 
pitan okrętu wojennego Shanon za 
rządowi tego miasta darmo 40 tun 
zgęszczonej (condensed) wody dla 
ubogich. Zarząd ubogich atoli nie 
uznał wspaniałomyślności kapitana i 
odrzucił jego dar, ponieważ ten za­
brał statek niejhkiegoś Mur, hy, po­
nieważ nad nim powiewał sztandar 
zielony (irlandzki).

EGIPT.

Berlin, 30 czerwca. ,,La Liber­
ty ‘ plaże: Mocarstwa są zaślepio 
nemi, ponieważ nie widzą, że spe­
cjalny poseł angielski, S r Drum­
mond Wolff zamydla oczy rządu 
tuteckiego i że Bismarck mu w 
tem pomaga, lecz Francja i Rosya 
są powołane do strzeżenia interesów 
europejskich.

Londyn, 1 lipca. W dniu 26 czer­
wca wybuchł pożar na statku Fal- 

gdy ten gig znajdował 12 mil 
od Southampton w drodze ku Bre­
men. Było potrzeba wrzucić w mo­
rze 22 pudła tytoniu i 40 beli ba­
wełny nim Zagaszono pożar.

Boston, 3 lipes. Gladstone ma 
wkrótce przyjechać do Ameryki.

JFZOCffF.
Londyn, 3 Dpca. W Rooella w 

Kalabrii zachorowało 17 osób na 
ebolerg, 9 z nieb umarło.

BULGAR YA.

Berlin, 1 lipca, Z BiałOgrodu 
donoszą, że Aontrya j Niemcy zgo­
dziły eię r.a to, iżby serbski król 
Milan został zamianowany regen­
tem Bnłgaryi; Rosya i Turcya ma­
ją także być zadowolone z wyboru 
króla Milana.

Londyn, 1 lipca. Ferdinand, ksią­
żę koborgski, oświadczył sig być 
gotowym przyjąć koronę bułgar­
ską, jeżeli go „Sobranie" wybierze 
księciem. Mocarstwa europejskie z 
wyjątkiem Rosyi zezwolą na jego 
wybór.

Dzieci i tytoń.
Jednym z najważniejszych z po­

mniejszych wniosków do praw, 
które się stały prawami podczas 
ostatnich dni sesyi władzy prawo­
dawczej Stanu Illinois, jest ten, 
który zabrania sprzedawanie dzie_ 
ciom papierosów, cygar i tytoniu 
pod jakimkolwiek kształtem. Wnio ■ 
sek, który jest krótkim lecz zwię - 
złowatym został wniesiony za pe- 
tycyą nauczycieli w chicagoskich 
publicznych szkołach, którzy dzien­
nie musieli być świadkami szko' 
dliwego wpływu palenia papierosów
— popieranego przez przekupników, 
którzy założyli składy mniejsze w 
pobliżu szkół — na chłopców w ich 
klasach pozostających. Uchwała ta 
brzmi:

§ 1. Odtąd nie wolno żadnej o 
sobie lub osobom sprzedawać, ku 
pować dla lub dostarczać cygar, pa. 
pierosów, lub tytoniu, pod jakim­
kolwiek jego kształtem osobom nie’ 
pełnoletnim nie liczącym lat 16 
wyjąwszy za pozwoleniem rodziców 
lub opiekuna.

§ 2. Osoba lub osoby w tym 
Stanie gwałcące ustawy tej uchwały
— on, ona lub oni — mają, po u 
dowodmeniu tego, postradać i za 
płacić za każde i wszystkie prze­
kroczenia tego prawa po $ 20.

Nie ma wcale wątpliwości, że 
prawo takie było potrzebnem — i 
powinno być wprowadzone w ścisłe 
wykonanie. Złe wynikające z uży­
tku tytoniu, zwłaszcza pod kształ­
tem papierosów u chłopców liczą’ 
cych od 8 do 16 lat, jest wielkiem 
i licznem — żucie tabaki zaś jest 
zupełnie nieczystem i obrzydliwem
— i zarazem dość kosztownem. 
U młodych osób nadweręża system 
nerwowy, wywołuje głupotę i znu 
żenie i tworzy apetyt do trunków 
i używania silniejszych środków 
rozdrażniających nerwy, jak to ni 
kotyna czyni. Szkodzi zdrowiu 
fizycznemu i umysłowemu. Fobu 
dza chłopców do kłamstwa, oszu • 
kaństwa i nawet do drobnej kra­
dzieży, byle tylko mogli dostać, 
czego żądają. Moneta kieszonko­
wa dzieci nie wystarcza do kupienia 
popierosów, do których się chłopcy 
coraz bardziej przyzwyczajają i ich 

W Bolto n wydarzyły eig dziś ca 
wieczór, znów niepokoje wywołane 
przez strajki arów. Policya nie mo­
gła tłumom podołać i było trzeba 
przywołać wojsko. Powjbijano wiele

Niemcy I szyb w oknach.

coraz więcej palą; chłopcy poczyna 
ją okradać rodziców, aby dostać 
tyle, iżby mogli kupić narkotyczną 
truciznę. Udawają się do domów 
zastawnych z przedmiotami zabra- 
nemi z domów i pozbywają się ich 
za bezcen. Popierają ich w tem 
przekupnicy, których składy w więk­
szych naszych miastach są niczem 
innem jak pułapkami dla chłopców. 
Miejsc takowych nie brakuje w 
pobliżu każdej szkoły — czy to 
publicznej, parafialnej lub prywa­
tnej. Sprzedawają tam tytoń pod 
każdym zwodniczym kształtem. Pa­
czki papierosów leżą w każdym o- 
knie takich składów, aby znęcić 
chłopców, którym właściciele skła 
dów powiadają, że palenie papiero­
sów jest przystojnem i męzkiem. 
Nie mogą nawet kupić rysika, aby 
ich oczomnie przedstawiały się zwo­
dnicze paczki papierosów. Ci, któ­
rzy się zatrudniają takim handlem 
są obojętnymi na szkodę, którą 
wyrządzają i na występne zbrodni, 
cze zwyczaje jakie wszczepiają Cóż 
oni dbają byleby zgarniali pię- 
ciocentówki.

Teraz, gdy uchwalono to prawo 
aby zapobiedz takowemu złemu 
trzeba go też ściśle przeprowadzić 
Nauczyciele powinni się tem zająć. 
Moralną ich powinnością jest, aby 
pociągnęli do odpowiedzialności ka 
tdego, o którem się przekonają, że 
prawo przekroczył. Rodziców obo­
wiązkiem jest także, aby w dobrem 
tem dziele pomagali. Prawo uchwa­
lono dla dobra dzieci i dla tego też 
każdy rzetelny obywatel powinien 
się starać o ścisłe jegoż zachowa­
nie.

Także powody do rozwodu.
Niejaka pani Slade, żyjąca w po 

bliżu Hazelhurst w Appling powie­
cie, Ga., udała się do sądów w ce­
lu wzięcia rozwodu ze swoim mężem. 
Para ta jest jut bardzo starą i po 
brała eię niedawno tSSiu. Pani 
Slade w petycyi o rozwód podaje 
następujące przyczyny. Pierwszą 
jest że w czasie, gdy poszła za mąż 
za p. Slade, nie wiedziała jak wy 
gląda, ponieważ ma nader słaby 
wzrok; dopiero niedawno temu po , 
wiedziano jej, że nsąż jej ma na 
nosie brodawkę a oprócz tego jest 
rudowłosym. Drugą przyczyną że 
on chrapi podczas snu, czego ona 
nie może znieść. Trzecim powo­
dem jest, że się z nią nie obchodzi 
jak z małżonką, gdyż od dnia, w 
którym się pobrali, ani razu jej 
nie pocałował. Czwartym i osta­
tnim powodem jest to, że ona chce 
jeszcze raz pójść za mąż, myśli, że 
całe społeczeństwo skorzysta na unie­
ważnieniu teraźniejszego związku 
małżeńskiego i żąda aby jej dozwo­
lono iść za mąż za człowieka, który 
nie ma brodawki na nosie, nie ma 
czerwonych włosów, nie chrapi pod* 
czas snu, a któryby ją kochał aż 
do śmierci.

* Dwadzieścia trzy z trzydziestu 
ośmiu S anów Zjednoczonych mają 
demokratycznych gubernatorów.

* W Brazylii znajduje się jeszcze 
około 700,000 niewolników.
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DZIEJE WOJNY NARODOWEJ
z r. 1830 i 3Igo 

WJTUK.OM OI’OWIEOZLA.IVE I’ltZEC

ŻOŁNIERZA CZWARTAKA.

ROZDZIAŁ I.
Krótki rys dziejów polskich od trzeciego 

rozbioru aż do utworzenia Księitwa War­
szawskiego.

1. Rozproszenie i więzienia.

Po bitwie pod Maciejowicami (d. 10 
Paźdz.) a następnie wyrżnięciu Pragi przez 
dzikiego Suwarowa (w dniu 3go Listopada 
i‘oku 1794go) nie mogło się już długo ostać 
Powstanie narodowe, zwłaszcza że król Sta­
nisław August sam był przeciwko niemu, 

oskale więc króla wywieźli dnia 5go Sty­
cznia 1795 r. z Warszawy, do Grodna, a trzy 
mocaistwa zaborcze, posunąwszy wojska swoje 
aż ( o tak zwanych kordonów, czyli łańcu­
chów, na. jakie 8ię byli poprzednio zgodzili, 
powiedzieli, że Polski nie ma.

Gittiiica. Rosyi szła podług nowego po­

działu korytem rzeki Bugu do Niemirowa, 
ztamtąd linią, ile możności prostą, do Grodna, 
wreszcie korytem Niemna i dawną granicą 
pruską do morza Bałtyckiego. Granica Ga- 
licyi granicą Prus południowych aż do Pilicy, 
Pilicą aż do Wisły, Wisłą aż do ujścia Bugu, 
Bugiem aż do granic pierwszego podziału. 
Kraj między Pilicą, Bugiem i Niemnem 
otrzymały Prusy. Zawiadomiony o tem po­
stanowieniu podpisał Stanisław August dnia 
‘25go Listopada 1795go akt abdykacyi w 
Grodnie. Mocarstwa podziałowe wzięły na 
siebie długi króla i Rzeczy-pospolitej ukła­
dem z dnia 2(>go Stycznia 17'<• 7go rok u. U-' 
kłady graniczne między Austryą i I. rusami 
skończyły się układem w dniu 31go Stycznia, 
1797go za pośrednictwem Rosyi.

Dnia 5go Lipca 1796go odebrał prezy- j 
dent Prus południowych, hrabia Dojni, hołd i 
miasta Warszawy, dnia 17go Sierpnia złożo­
no hołd Austryi w Krakowie. Stanislaw 
August pozostał w Grodnie aż do rozkazu, 
imperatora Pawła, następcy Katarzyny (t 
17go Listopada 1796go) który go dla uświe­
tnienia swojej koronacyi do Petersbmga 
przywieźć rozkazał. Tam dnia 12go Lutego- 
1798go umarł król Stanisław August Ponia­
towski.

Ażeby módz powiedzieć, że Polski nie mai 
już nigdy nie będzie, trzeba było poprzednio 
wywieźć tych co się za tę Polskę bili pod 
Racławicami; w Warszawie, w AVilnie i pod 
Maciejowicami; trzeba było wywieźć i tych 
co obok naczelnika o kraju obronie radzili, 
jużto jako senatorowie, jużto jako ministrowie 
wolnego niedawno kraju.

Wywieziono tedy przedews?;ystkiem Ta­

deusza Kościuszkę, zabranego w samejże bitwie 
maciejowickiej, w której został rannym; 
wywieziony Julian Ursyn Niemcewicz, który 
się odznaczył jako poseł, poeta, a nakoniec 
adjutant Tadeusza Kościuszki; wywieziony 
Jan Kiliński, rodem z Trzemeszna, szewc i 
radny miasta Warszawy, zwycięzca Igelstro- 
ma i króla pruskiego pod murami stolicy, a 
skutkiem tego pułkownik 20go pułku pie­
choty; wywieziony jeden z układaczy pamię­
tnej Konstytucyi trzeciego Maja, członek ra­
dy najwyższej, Ignacy Potocki] wywieziony 
Zakrzewski, Wielkopolanin a prezydent miasta 
Warszawy w czasie ogłoszenia Konstytucyi. 
Ci wszyscy do Petersburga. Ale wielu aż na 
“ybeisyę pojechało i dalej, aż na sam pół­
wysep Kamczatki, jako to generał Kpeć 
który następnie skreślił dziennik podróży 
swojej na Syberyę, albo Beniowski, który ze 
Syberyi uciekłszy, skończył życie jako zdo 
byuca wyspy Madagaskar.

Do pruskich fortec dostali się między 
innymi Madaliński, po rozpuszczeniu swych 
hufców, następnie Jerzy Grabowski i inni. 
Austrya wybrała ze swojego zaboru generała 
Zajączka, Onufrego Kopczyńskiego, Pijara, co to 
gramatykę języka polskiego ułożył; Stanislao- 
Wei Potockwgo] słynnego księdza Hugona Kot- 
hdoja, głównego autora Konstytucyi trzeciego 
Maja.

2. Pierwsze legiony. — Dąbrowski.

Ci uwięzieni w różnych krajach różnie 
długo siedzieli zamknięci. Kto się więzienia 
obawiał, albo kto nie mógł przenieść tego na 
sobie, żeby od razu obcy mu rozkazywali, i 

I to bez nadziei zrzucenia z kraju srogiego

jarzma, uciekał za granice rozebranej Rzeczy­
pospolitej; jużto do Francyi, jużto do Włoch, 
bo tu i tam powstały ludy, żeby niby to 
wolność wywalczyć dla wszystkich ludów 
Europy; a byli i tacy co poszli do najbliż­
szego Turka. Poszli oni za granicę, nie po 
to, żeby tam cichej oddawać się pracy, żeby 
szukać chleba, którego im w domu jeszcze 
nie zabrakło, ale po to, żeby z ludami, któ­
re zrzuciły absolutne rządy królów swoich i 
jarzmo panów schlebiających dworom, razem 
kiedyś uderzyć na mocarstwa zaborcze i 
wywalczyć na nowo wolność drogiej Oj­
czyzny.

Niestety, płonne to były nadzieje.
Przed kilku już laty, bo jeszcze przed 

ogłoszeniem Konstytucyi Trzeciego Maja, 
wysłany do Paiyża Bars, W arszawianin, wy­
słani po nim i inni przedstawiciele Rzeczy­
pospolitej Polskiej wykazywali Francuzom 
co ich czeka, jeżeli zniosą spokojnie rozbiór 
wolnego naradu na Wschodzie. Ale wszy­
stko nadaremnie; Francuzi wybiwszy się z 
Prusami, zawarli z nimi pokój właśnie tego 
samego roku 1795go, w którym Prusy zaj­
mowały Warszawę.

Ze. wszystkich tych co przetrwali upadek 
Kościuszki najszczęśliwszym był w zamiarach 
swoich Henryk Dąbrowski. Ponieważ w mło­
dości swojej służył w wojsku saskim, języ­
kiem niemieckim *dobrze władał i znał się 
na niemieckiej sztuce wojowania, dla tego 
rząd pruski starał się go ująć wszelkiemi 
sposobami i ofiarował mu w wojsku swoim 
wysokie stanowisko. Ale Dąbrowski nie 
zapomniał, co był winien Ojczyźnie; dla tego 
w rok prawie po zajęciu Warszawy, dnia 

30go Września 179(>go roku, stanął w Pa­
ryżu przed rządem ówczesnym, i ponownie 
wezwał Francuzów do utworzenia tak zwa­
nej legii polskiej. Ówczesne prawo francuz- 
kie nie pozwalało przecież na tego rodzaju 
pułki, gdyż było postanowiono, żeby do 
wojska franeuzkiego żaden cudzoziemiec nie 
mógł być przyjętym. Wysłano przecież Hen­
ryka Dąbrowskiego do Włoch, i tam pole­
cono Rzeczypospolitej Lombardzkiej, z mia­
stem stołecznem Medyolanem, która się 
wówc zas Rzecząpospolitą Cisalpińską nazy­
wała, żeby ta Polaków przyjęła.

Dnia 9go Stycznia 1797go roku staje 
tedy ugoda między Dąbrowskim a rządem 
w Medyolanie, mocą której legia polska zo- 
staje utworzoną, ale na ciężkich bardzo 
warunkach. Wolno było bowiem Polakom 
zatrzymać i chorągwie swoje i kolory naro­
dowe, a w służbie nawet język ojczysty, o- 
trzymali oni od rządu wszystko to co było 
potrzebne do utrzymania żołnierza: ale tra­
cili niepodległość narodową, stawali się oby­
watelami cudzego państwa, musieli być go­
towi de usług dla tego nowego rządu i go­
ścinnego ludu. Wszystko to jednak prze­
nosili nad sromotną w domu niewolę; wszy­
stko to znosili cierpliwie, bo mieli nadzieję, 
że z tymi nowymi braćmi swoimi pobiją 
kiedyś monarchię austryacką, a przez Austryą 
z bronią w ręku wkroczą w swe ojczyste 
progi.

Legii tych było niebawem dużo, a li­
czyły razem ludzi przeszło 10,000; bo jak 
tylko młodzież w kraju dowiedziała się o 
tym, że tam za Alpami powstają hufce pol­
skie z nadzieją odzyskania Ojczyzny, tak 

nikt już nie mógł powstrzymać szlachetniej­
szych umysłów. Rzucając najkorzystniejsze 
widoki, rodzinę i majątek, rzucając niekiedy 
broń, jaką już w szeregach nieprzyjacielskich 
nosili, młodzi i starzy uchodzili na tułac- 
two, ażeby tam, chociaż w nędzy wielkiej, 
cierpliwie i wytrwale czekać godziny zba­
wienia.

Niestety, i teraz nadaremnie!
Ilekroć zawierano układy jakie z Au­

stryą, jak np. w Leoben albo w Campo For­
mie, nigdy ani słowem o Polsce i o Pola­
kach nie było nawet mowy. Jeszcze gorzej 
działo się, gdy Suwarow z moskiewskiemi 
pułkami przyszedł Austryakom na pomoc 
do Włoch, i bił jak Francuzów, tak połą­
czone z nimi polskie legiony. Przy kapi- 
tulacyi miasta Mantuy, roku 1799go (28go 
Lipca), druga legia całkowicie dostała się 
do niewoli austryackiej, i szczęście, że od 
mściwych zwycięzców w pień nie została wy­
cięta; legia pierwsza przedostała się wpra­
wdzie pod wodzą Dąbrowskiego z Neapolu 
do wielkiej armii francuzkiej, ale w bitw’ach 
nad Trebią (17go, 18go i 19go Czerwca) a 
mianowicie w bitwie pod Novi ( logo Sier 
pnia) prawie do nogi wyginęła. Co uszło 
kuli i bagneta, w rozproszeniu ściągało się 
na nowo ku Francyi.

3. Bonaparte. St. Domingo.

Ale nie tu koniec niedoli.
Generał Bonaparte, przywołany z Egi­

ptu, ażeby ratować wojska francuzkie prze­
ciwko połączonym Austryakom i Moskalom, 
miał niebawem, chcący czy nie chcący, zo~



Kowondencye „Gaz. PoL“
Paryi, dnia Igo Cierwca 1887 

roku.
Szanowni Rodacy!

Ciągnienie loteryi, urządzonej na 
korzyść Zakładu Śgo Kazimierza w 
Paryżu, naznaczone stanowczo na 
mitsiąc Grudzień b. r. Zbliżamy 
gi§ więc do ostatecznego terminu.

W obec tego zwracan y 8-ę raz 
jeszcze do Szanownych Rodaków, 
polecając nasz Zakład im pamięci 
i opiece, dodając usilną prośbę o 
poparcie przedsięwzięcia choć dro­
bnym ale licznym datkiem.

Chodzi tu o uratowanie od u» 
padku Domu, dającego przytułek 
naszym starcom i sierotom na ob­
czyźnie.

Oświadczamy przy tej sposobno­
ści, że między fantami wystawione- 
mi na rzeczoną Loteryę, znajduje 
się kilkadziesiąt prac pędzla lub 
diuta naszjch polskich artystów.

Fundusze w raz z żądaniem bile­
tów upraszamy przesyłać do Hra 
biny do Monit essuy, Prezydentki 
Komitetu, 108, rue St-Dominique, 
w Paryiu.

W nadziei że prośba nasza znaj 
dzie echo w sercach polskich, pro 
szę przyjąć wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania.

W imieniu Rady Z>akładu Śgo 
Kazimierza 

pitr.ziiH
Książe WŁADY8ŁAW CZARTO- 

RYSKI.

Przy powyższej odezwie Prezesa 
Rady Opiekuńczej, uważam za sto­
sowne obznajomić publiczność pol­
ską zobecnem stanowiskiem rachun­
ków loteryi.

Rozesłanych do dziś biletów jest 
90,000, a opłaconych tylko 25,000;

Długa i mozolna praca, którą dla 
uratowania od upadku Domu Śgo 
Kazimierza przedsięwzięliśmy, za 
służyła zaiste na obszerniejsze po­
parcie, jak to, które dotąd znajdu­
jemy.

Wiemy, jakie mogą być prze­
szkody miejscowe; ale przypuść < nie 
możemy, aby w społeczeństwie na- 
szem nie było 300,000 osób chę­
tnych i mogących wesprzeć usiło­
wania nasze of.arą jednego franka.

A jednak C>, którzy bacznie śle­
dzą postęp pracy naszej, nie rozu • 
miejąc często wyjątkowego stanowi 
ska naszego, mogliby przyjść do 
tej opinii, że dobroczynne usposo­
bienie i ofiarność polska wygasły w 
sercach naszych.

Są okoliczności i różnorodne 
względy, które dziś wkładają na 
nas obowiązek dania dowodu, że o- 
prócz Wiary i Nadziei, nie zapo­
minamy o miłości bLżuiego.

Sześć pozostałych przed ciągnie­
niem miesięcy, wystarczy do zupeł­
nego wykonania rozpoczętej pracy, 
ieśli społeczeństwo polskie zechce 
przemknąć C?łą doniosłość tego 
przedsięwzięcia.

Oprócz materyalnego zasiłku, któ­
ry ustali byt tej szlachetnej Insty- 
tucyi na obczyźnie, moralne skutki 
będą wielkiego znaczenia.

Wobec wzrastających trudności 
w dostarczaniu biletów w różnych 
częściach kraju, złożymy wszystkie 
opłacone bilety pod opiekę Prezesa 
Rady, a numera zakomunikujemy 
listownie.

Tym sposobem pominiemy wszel 
kie trudności wynikające z miej­
scowych okoliczności.

W nadziei że społeczeństwo poi 
skie, do którego dżiś Prezes Rady 
odwołuje się, nie pozwoli spiesznym 
udziałem swym, aby Dom Śgo Ka­
zimierza zamknął swe wrota dla 
kandydatów czekających na wa 
kans,

zostaję z wyrazem wysokiego 
szacunku i poważania

R J. Jaworowski
Członek Rady i Delegowany 

Loteryi.

Biuro Loteryi: 108, Rue St-Dominique.

Chicago, I11-, 26 Czerwca 87. 
Baczność Rodacy!

Dzień uroczysty dla Polonii na­
szego grodu pamiętny 18go Czer­
wca rb. w którym to dniu odbyło 
się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy św. pamięci Ignacego Józefa 
Kraszewskiego pozostawił wzorowe 
ślady po sobie. Żałobą przej ęci, ze 
łzą w oku współudział biorący w 
żałobnym pochodzie, przedsięwzięli 
śmy uwiecznić pamięć tego męża, 
patryoty i apostoła ~ uciśnionego 
narodu, który nam znikł jako gwia 
zda a promienie tejże zaszczepione 
w naszych sercach pragnąc przeka­
zać jako skarb naszemu potomstwu, 
wznosimy sztandar na cześć zasług 
i godności jego imienia.

Przeto odzywamy się do Wa­
szych poczuć Bracia zamieszkali 
w Chicago, III., abyście raczyli 
przybyć dnia 17go Lipca rb. o 
godz. Sciej po południu do 
Voerwaerts Turn Hali przy 12tej 
ulicy, w celu połączenia się z na­
mi pod sztandar nowego Towarzy­
stwa J. I. Kraszewskiego w szere­
gi Związku Narodowego Polskiego.

Z szacunkiem

Paulin Rudziński 
Stanisław Kociemski 
Marcin Szultz.

Komitet.

Rudolph, dnia 27 czerwca 1837. 
Szanowny Redaktorze!

Pół roku upływa jak jestem a- 
bonentem Waszej Gazety, ale po­
mimo tego tak sobie ją polubiłem, 
że bym niechciał się pomieniać na 
żadne inne czasopisma polskie tu 
wychodzące.

Jest to pismo takie, że każdy Po­
lak i Katolik z pewną dumą może 
je sobie abooować. Żeby każdy z 
rodaków był tego zdania co ja, 
toby doprawdy nie było tyle straj­
ków i bałamutów.

A więc kochani Rodacy popie­
rajcie to pismo wszystkiemi siłami 
gdyż ono daje nam dobre rady i 
wskazówki jak mamy sobie postę 
pować na tej cudzej ziemi a na­
szej przybranej ojczyźnie. Dru- 
giem pismem wychodzącam z tych 
samych rąk jest nasz przyjaciel 
„Tygodnik Pow. Nauk/’ Dostałem 
przypadkiem jeden numer, więc rad- 
bym się lepiej z tym przyjacielem 
bliżej poznać i rozmówić,

Więc rodacy kochajmy polskie 
pisma a mianowicie ,,Gazetę poi- 
ską“ i „Tygodnik0 a nigdy nie po­
żałujemy tego.

Wasz rodak
Jan JLndrean.

Najsłynniejsze dyamenty.
Zmarły cesarz Napoleon III, 

kazał w roku 1853 zrobić z czy 
stego skalnego kryształu podobień­
stwa dyamentów najsłynniejszych 
w świecie, jako i mniejszych nale­
żących do francuskiej korony. Ich 
kształt i nawet wszystkie ich od­
miany koloru były dokładnie na* 
śladowane. Krótka łfstorya naj­
główniejszych z nich zainteresuje 
może niejednego z czytelników 
“Gazety Polskiej.0

1. Tak nazwany angielski 
dyament loteryjny ważył 82| 
karatów i został wygrywany w lo 
teryi w Londynie w r. 1801. Na­
zwisko szczęśliwca, który go wy­
grał nie jest zuanem. W r. 1818 
znajdował się w posiadaniu spółki 
Rundell & Bridges. Nie wiadomo 
co się z nim potem stało.

2. Wielki Mogut należał do 
Nadira Shaha, perskiego najezdni- 
ka Indyj. Ważył z początku 780| 
karatów, lecz przez okrzesanie czy­
li szlifowanie go, waga jego zniży­
ła się do 280 karatów. Ma miły 
różowy kolor a niektórzy jubilerzy 
oświadczyli że jest białym szafi­
rem.

3. Niebieski dyament należał 
podobno do klejnotów korony 
francuzkiej, został skradziony w r.

1792. Oszlifowano go prawdopo­
dobnie nanowo, nim go kupił 
niejaki A. J. Beresford Hope za 
90,000 dolarów; waży obecnie tylko 
44| karatów, podczas gdy miał 
dawniej o 23 karaty więcej. Ko­
lor jego jest delikatnie szafirowym 
z jak najświetniejszym połyskiem 
dyamentowym.

4. Shah należał kiedyś do 
monarchów perskich, lecz został 
ofiarowany carowi przez księcia 
Chosroes’a, syna Abbasa Mirzy. 
Ma kolor czystej wody i waży 95 
karatów.

5. Florentynczyk czyli Wiel 
ki Ksiąłe toskański jest najpię" 
kniejszym dyamentem jaki Austrya 
posiada, a waży 139^ karata. 
Kolor jego jest cokolwiek żółta 
w ym — klejnot ten przedstawia 
dziewięcio.promienistą gwiazdę. Tak 
samo, jak i słynny ,,Sancy należał do 
Karóla Odważnego. Kupiec pewien 
z Genuy sprzedał go Ludwikowi 
Sforza, księciu Medyolanu. Później 
stał się własnością papieża Juliu­
sza II., który go ofiarował cesa« 
rzowi Austryi.

6. Koh - i- noor. Dawniejsza 
jego historya nie jest znana, lecz 
pewna legenda hindostańska o • 
piewa, że właścicielem jego był 
boclater pewien, którego czyny o- 
piewa epiczny poemat indyjski, 
zwany Mahabarata; takim sposo­
bem historya jego byłaby przeszło 
•łOOo lata stara. W r. 56 przed 
narodzeniem Chrystusa znajdujemy 
go w posiadaniu Wikramadytyi, 
rajah’sa czyli króla Ujayinu, po 
którym otrzymali go jego następcy 
a później przeszedł w ręce sułta­
nów w Delhi. Po zajęc u Delhi 
w r. 1739 klejnot ten staj się 
własnością Nadir-Shth’a, perskiego 
najeźdźcy, który mu dał miano 
Koh i.noor. Kamień ten prze­
szedł później w posiadanie Abdali 
dynastyi w Kabulu, a później w r. 
1813 w Runjetów. W skarbcu 
w Lahore pozostał aż do zrzucenia 
z tronu Dhulip’a Sing i aneksacyi 
Pun Izabu przez Anglików w r. 
1840, kiedy władza cywilna skon­
fiskowała wszelką własność pań 
stwa na korzyść kompanii wscho 
dolo .indyjskiej na zapłacenie części 
kosztów wojny. Lord Delhouse 
wziął klejnot ten do siebie, a pó­
źniej powierzył opiece dwóch ofice* 
rów, którzy go zawieźli do Anglii 
i ofiarowali królowej. Ważył wten 
czas cokolwiek więcej jak 186 ka 
ratów i był warty -8720,000. Miał 
jednakowoż niektóre skazy i dla 
tego postanowiono go oszlifować 
na nowo; obecnie waży tylko 122J 
lecz połyskuje się o wiele więcej 
i ma nawet większą wartość.

7. Gwiazda biegunowa, jest 
bardzo pięknym brylantem; waży 
40 karatów; ztajduje się w Rosyi 
i jest własnością księżniczki Juzu ■ 
fów.

8. Nassak został zdobyty pod­
czas wojny z Mahrattami. Markiz 
Westminster kupił go od kompanii 
wschodnio - indyjskiej, i kazał 
go oszlifować w kształcie serca. 
Waży blizko 79 karatów; wartość 
jego 8150,000.

9. Pasza Egiptu jest wła­
snością Khedywa i waży 40 kara« 
tów, kosztował $1 40,000.

10. Sancy Pewnie ż*den z 
dyamentów nie przechodził przez 
tyle rąk jak Sancy. Zdobił on 
szyszak Karóla Odważnego, który go 
utracił w bitwie pod Sanson (1377). 
Znalazł go żołnierz szwajcarski, 
który go sprzedał pewnemu kapła' 
nowi za dwa franki; przez niejaki 
czas zaginął gdzieś; dopiero w r. 
1589 portugalski król Antoni za­
stawił go u Mikołaja de Hurlay, 
hrabiego Sancy, który wtenczas był 
skarbnikiem franeużkiego króla 
Henryka IVgo, który go zatrzymał 
płacąc za niego 100,000 liwrów. 
Został jeszcze raz czy dwa razy 
zastawiony aż go nareszcie kupił 
James (Jakób) I., król angielski 
w r. 1604 Następca jego miał 
go, gly się dał koronować. Kró • 

| Iowa Henryetta, gdy ubiegła z 
Anglii, zabrała go ze sobą, a nie 
mając już zasobów pieniężnych 
sprzedała go wraz z innym dya­
mentem nazwanym Zwierciadłem 
Portugalii w r. 1655. Słynny 
Mazaryn nabył dwa te klejnoty a 
królowie francuzcy nosili je aż do 
wielkiej kradzieży w r. 1792. Pó­
źniej znajdujemy go w posiadaniu 
Karóla IV, króla Hiszpanii a 
Józef Bonaparte znalazł go w ku 
Lrze zawierającym klejnoty korony 
hiszpańskiej gdy zasiadł na tronie 
hiszpańskim. Gdy mu zabrakło 
pieniędzy sprzedał go, poczem się 
dostał do familii Demidow’ów a 
obecnie znajduje się w Indyach.

11. Gwiazda Demidow'ów. 
Dyament ten znalazła negierka pe­
wna w r. 1853 w kopalniach w 
pobliżu Boganana, w Brazylii. 
W stanie rudym ważył 257| kara­
tów. Jest to jeden z najpiękniej - 
szycb drogich kamieni, przezroczy­
sty i czysty jak woda, przez od 
bicie s ę światła słonecznego nabie 
ra pięknego koloru różowego.

12. Orłów, Tworzył dawniej 
jedno oko słynnego bóżka w świą 
tyni Brahmy w Serringham. Dya- 
ment ten został skradziony przez 
francuskiego pewnego żołnierza, 
który g<> zaniósł do Madras, gdzie 
go sprzedano za $10,000. Dostał 
się potem do Anglii, gdzie go żyd 
pewien kupił za $60,000 a kilka 
lat późiiej sprzedał carycy Kata- 
rzynie II. za $450,0o0 i roczną 
pensyę aż do śmierci w wysokości 
$20,000. •

13. Regent został dodany do 
skarbca franeużkiego w r. 1817. 
Znaleziono go w kopalni w Partcal, 
na południe Golkondy w Afryce. 
W stanie rudym ważył 410 kara­
tów. Został kupiony w r. 1702 
przez Pitt‘a, gubernatora Madrasu 
za $100,000. Po obrobieniu i 
szlifowaniu go, co kosztowało $15- 
000, pozostało tylko 136f karatów. 
Wkrótce potem sprzedano go re 
gentowi, księciu Orleans, który go 
ofiarewał Ludwikowi XV. Cena 
wynosiła $650,000. Właściwie 
ma być jeszcze raz tyle warty. 
Kamień ten przechodził przez wie* 
ie rąk. Po upadku Ludwika XVI 
pokazywano go wpólzgłodniałym 
robotnikom i każdy mógł go trzy­
mać na kilka chwil w swojej ręce. 
Regent wraz z innemi klejnotami 
został skradziony w r 1792 Je­
den z bandy złodz ei wyjawił miej­
sce jego ukrycia na łożu śmiertel • 
nem. Napoleon I. kazał go u 
mieścić w rękojeści miecza, który 
nosił przy nadzwyczajnych oka­
zjach, a Napoleon trzeci zaś nosił 
go w swej koronie cesarskiej. Nie 
ma prawie dyamentu, któryby mu 
wyrównał co do blasku i rozmiaru.

Królowa Wiktorya,
Każ iy z Czytelników wie nieza­

wodnie że Wiktorya, królowa Wiel­
kiej Brytanii i zarazem cesarzowa 
Indyj obchodziła niedawno temu 
50 letni jubileusz swego wstąpienia 
na tron. Ci, którzy żądają eman- 
cypacyi niewiast, o ile się to tyczy 
spraw politycznych, korzystają z tej 
okazyi, twierdząc że długie pano 
wanie tej niewiasty dowodzi że 
płeć żeńska posiada takie same 
zdolności, jak i mężczyźni i że, 
jeżeli niewiasta przez lat pięćdzie­
siąt szczęśliwie zawiadywała spra­
wami Wielkiej Brytanii, Irlandyi i 
Indyj, to inne niewiasty są zdol- 
nemi być prezydentkami Stanów 
Zjednoczonych, gubernatorkami po- 
jedyńczych Stanów — nie wspomi­
nając już wcale o przywileju gloso® 
wania.

Nie chcąc bynajmniej wchodzić 
w to, czy niewiasty są zdolne zaj­
mować polityczne stanowiska poró* 
wno z mężczyznami, czy też nie, 
trzeba atoli powiedzieć, że jubi­
leusz ten nie miał nic do czynienia 
z Wiktoryą jako niewiastą ani też 
jako władczynią. Jubileusz się 
odbył nie dla tego, że Wiktorya 
sobie zasłużyła na taki honor,

lecz tylko dla tego, że minęło pięć­
dziesiąt lat od jej wstąpienia na 
tron i że takie pkazye bywają 
zawsze świetnie obchodzone. Wię­
ksza część Anglików nie czuje 
dla Wiktoryi szacunku ani jako 
dla królowej, ani jako dla nie 
wiasty, ani jako dla matki.

Jest faktem, że Wiktorya jest 
najniepopularniejszą niewiastą w 
Anglii, Szkocyi i Irlandyi. Dowo­
dów na to dostarczają nam angiol 
skie czasopisma i wyrażenia ludu 
angielskiego. Ileż to nikczemnych 
przytyków nie podawały gazety 
angielskie o jej tam jakimś stó- 
sunku do swego factotum 
John's Brown, który kilka lat temu 
umarł.

W istocie niewiasta ta utraciła 
miłość swych poddanych od czasu, 
kiedy poszła za mąż za księcia 
Alberta. Oburzenie ludu, że Al­
berta wybrała za małżonka nie 
pozostało nawet w granicach przy­
zwoitości. Zarzucano mu iż jest 
podłym i ożenił s ę z Wiktoryą 
tylko dla chciwości i ambicyi — 
postąpiono nawet tak daleko, że 
mu zarzucono zdradę podczas wojny 
krymskiej. Brytani szydzili także 
ze swej królowej, ponieważ tak 
często miewała dzieci, a niezmierne 
sumy, które dla każdego dziecka 
przy jego urodzeniu wyznaczano, 
lub też dawano jako posag, gdy 
jedno lub drugie z nich wstępowało 
w stan małżeństwa, wywoływały 
nienawiść u tych, którzy płacili 
podatki. Od pięćdziesięciu lat za­
rzuca prasa i lud angielski Wi­
ktoryi że jest chciwą i skąpą.

Zgromadzanie ogromnych skar­
bów prywatnych, żądanie, aby z 
kasy państwa zapłacono niezmierne 
długi księcia Walii, jej niedobro* 
czynność, jej wielkie przywiązanie 
do jej krewnych niemieckich, a 
potem fakt, że po śmierci męża 
nie cficiała się okazywać publicznie 
— wszystko to przyczyniło s ę do 
jej niepopulamcści. Pomimo iż 
podczas jubileuszu podchlebiano jej 
i wychwalano ją pod niebiesy, to je­
dnakże każdy Anglik nienawidzi 
ją w głębj serca i śmiało można 
powiedzieć, że choćby jutro u 
marła a cały kraj zostałby po» 
kryty kjrem żałoby, prawie każdy 
Brytańczyk byłby zadowolonym.

Jako królowa była, jak każdy 
wie, zerem tylko. Nie posiada 
w tej chwili ani nie posiadała 
przedtem ani dziesiątej części 
władzy, jaką dzierzy prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Angielski 
parlament jest królową, a nie Wi­
ktorya. Faktem jest, że izba niż 
sza parlamentu przedstawia władzę 
królewską; królowa zaś figuruje 
tylko jako ciemne wyobrażenie mo­
narchii.

Nie uważają jej nawet za dobrą 
matkę, wyjąwszy w tym sensie, że 
sprzedawała swe córki drogo — 
ery to dla tytułów lub też ma 
jątku. Żrłdna z jej córek nie po­
szła za tego, do którego jej serce 
ją pociągało. Słowem: jako ma 
tka jest bez serca, jako władczyni 
pozorem tylko; jako niewiasta bi­
znesową chciwą, skąpą 1 podłą; 
oprócz tego jest nieprzystępną i 
szorstką — w ogóle nie można 
jej postawić jako przysiad dla nie­
wiast, wyjąwszy w tern, iż była 
cnotliwą małżonką. Taką ją przed­
stawiają Anglicy, a ci, którzy s’§ 
znajdują w jej otoczeniu, muszą 
ją przecież lepiej znać, jak my, 
którzy pozostajemy po za ocea - 
nem.

Jedeli ambicyjns niewiasty w 
tym tu kraju chcą królowę Wi- 
ktoryę postawić za przykład in­
nym, to trzeba uznać, że się mylą 
i są zupełnie niezdolnemi do zaję­
cia stanowisk politycznych. Jeżeli 
inne niewiasty są podobne do niej, 
to dostawszy się na wysoki urząd, 
pracowałyby na swą własną ko­
rzyść tylko, starałyby się wydać 
swe krewne za mąż za ludzi boga­
tych, bez zważania na skłonności 
tyclże i zgromadzałyby niezmierne 
fortuny prywatne. Jeżeli oszaco­
wania charakteru Wiktoryi przez 

Anglików jest prawdziwem, to ona 
jest właśnie niewiastą, która dowo­
dzi, że niewiasty nie są zdatne do 
życia politycznego.

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

— Ogłoszony został ukaz orze- 
kojący, że z sum do dnia 1 sty­
cznia 1887 roku złożonych przez 
„dawniejszych Unitów eparchii 
chełmsko-warszawskiej', tytułem 
kary za niewypełnienie rozporzą­
dzeń rządowych w sprawach ko­
ścioła unickiego, obecnie ma być 
zwróconych 2000 rubli jenerał-gu- 
bernatorowi warszawskiemu, celem 
przyznania tychże osobom ukara­
nym, które nawrócą się i rozpo­
rządzenia władzy duchownej wyko­
nywać będą. Reszta funduszów 
wzmiankowanych będzie obróconą 
w części na budowę i uposażenie 
cerkwi prawosławnych dla dawniej­
szych Unitów, w części zaś na 
zwiększenie speoyalnyeh fundu­
szów świątobliwego synodu, do któ­
rego kasy mają być przesyłane dal­
sze wpływy z tego źródła pocho­
dzące.4

— Z Warszawy donoszą: Urzę­
dy cechowe mają w swem posiada­
niu liczne paniątki po cechach 
rzemieślniczych z ubiegłych wie­
ków; są to księgi, przywileje, na­
dawane przez królów, godła cecho­
we, pisma ważne dla historyków, a 
wreszcie obrazy, chorągwie, staro­
żytne skarbony itd. Wszystkie te 
przedmioty rozproszone i ukryte w 
skarbonach cechowych nie przed­
stawiają na pozór wielkiej warto­
ści, zebrane jednak w całości, stano­
wiłyby bogatą kolekcyę. Obecnie 
podjętą została myśl urządzenia 
wystawy publicznej z tych pamią­
tek odwiecznych po cechach da­
wnej Polski, przyczem wydane by­
łyby tanie broszury, poświęcone 
krótkiej historyi każdego cechu jak 
i rozwojowi pojedynczych gałęzi 
rękodzielniczych w Polsce w ubie­
głych wiekach.

Pod Prusakiem.

W. Kf. Poznańskie.

Whś Przybórów o, po­
łożoną w powiecie szamotulskim, 
przezwano urzędowuie ,,Freithal‘‘*

-— Ol kilku laty mieszkający 
w Gołańcz}’ rabin żydowski, dostał 

niedawno rozkaz wydalający go z 
Prus. Rabin jednakże nie czekał, 
aż go wypędzą, i sam cichaczem 
wyniósł się niedawno. Ttras nad­
szedł znowu rozkaz wydalający żo­
nę rabina, syna i córkę. Że dobro­
wolnie nie poszli sobie za granicę, 
przeto władze pruskie odtranspor- 
toweły wygnańców aż na komorę w 
Aleksandrowie. Lecz władze rosyj­
skie syna przyjąć nie chciały, po­
dając za powód, że on jest podda­
nym pruskim. Matka nie chrąc sy­
na opuścić, zwróciła się razem z 
nim, i ciekawość, co z tego wyni­
knie, czy władze pruskie będą 
tego samego zdania co do poddań­
stwa syna rabinowego, jak władze 
rosyjskie. Matka zaś czeka niechy­
bnego powtórnego odtransportowa­
nia.

— FP Szamołułskiem żyją dwie 
staruszki, które liczą przeszło 100 
lat życia i to niejakaś Anna Groń­
ska w Baborówku, która w dniu 
1 maja rb. skończyła 10*2 lala i 
Maryanna F o j a t w Lipnicy, 
której się w dniu ]O września rb. 
skończy 106 lat życia.

— Wieś Rusibórz pod Środą, 
należącą do p. Grabskiego nabył 
na subbaśtie w dniu 10 bm., jak 
donosi „Poseinerka,“ p. Plu­
ciński, dzierżawca Trzebawis, 
za 200 tysięcy marek. Wieś ts obej­
muje około 1390 mórg. Do licytaoyi 
stanęło także kilku Niemców i re­
prezentant ko misy i kolonizacyjnej 
i ztąd to wieś ta stósunkowo tak 
wielką przyniosła kwotę.

— Z Krobshitgo. Skutkiem ule­

wnych deszczów rzeczka Orla i in­
ne strumyki tak wezbrały, że zala­
ły po części łąki i pola, skutkiem 
czego wysoka i piękna trawa jako 
i kartofle eniją. Pięknie stojące 
żyto pokładło się bardzo i nie mo­
że rozkwitnąć.

Również iw Krotoszyń­
ski e m poniosło wielu właścicie­
li dotkliwe szkody przez deszcze. 
Łąki są ślamem pokryte, kartofle 
trzeba po większej części na nowo 
Budzić, a zboża stoją pod wodą.

— W I.giniu pod Wschową wy­
buchł w czwartek dniu 9 bm. po­
żar w stodole oberżysty G. i prze­
niósł się na budynki sąsiednie go­
spodarza Dutkowiaka. W 
komorze ostatniego była zamknięta 
żona jego cierpiąca od dłuższego 
czasu na umyśle i mająca czasa­
mi napady. Ponieważ drzwi do o- 
wej komórki były zamknięte i gwo­
ździami Zabite, nie można było na 
czas nieszczęśliwą kobietę wyrato­
wać i znalazła biedna śmierć w pło­
mieniach. Na drugi dzień zjechała 
się na miejsce nieszczęścia komisya 
sądowa z prokuratorem i aresztowa­
no Dutkowiaka, na którego pada 
podejrzenie, że on podłożył ogień, 
aby się pozbyć przy tej sposobno­
ści żony, którą miano wkrótce od­
wieść do Owińsk.

Szlązk.

,, W zeszłym tygodniu — piszc 
„Katolik** — odbyło się w Wilhelmi­
na Hucie wesele córki po zmarłym , 
a powszechnie łubianym wiarusie, 
Paknli, który zeszłego roku prze­
niósł się do wieczności. Pozostała 
po nim małżonka naśladuje szlache­
tne czyny, jakie jej mąż za życia 
spełniał i gdzie tylko może przy­
kłada rękę do dobrej sprawy. I tak 
przy uczcie weselnej swej córki, 
kiedy jej się jeden z gości zapylał, 
czy ma być zbierana składka na 
tak zwane „czepiny,“ oświadczyła, 
>i to nie potrzebne, jeżeli już ko­
niecznie ma być, to niechaj będzie 
ofiarą na budujący się kościół w 
Roździeniu. Skoro weselnicy się o 
tern ży czeniu poczciwej wdowy do 
wiedzieli, natychmiast złożono na ta­
lerz kilkanaście marek.'*

Pod Austryakiem.

Gallcya.

We wsi Bińczyoach w Galicy i 
ludność miejscowa niezmiernie jest 
zaniepokojona nader licznezni a 
zbrodniczemi pożarami. W jesieni 
1886 nadesłano pod adresem wójta 
gminy list z Krakowa, w którym 
jakiś bezimienny ostrzega gminę 
przed pożarami, o ozem dowiedział 
się, podsłuchawszy rozmowę kilku 
nieznajomych ludzi, — jakoby ci 
radzili, że trzeba całą wieś spalić, 
z powodu, że we wsi jest wielu złych 
ludzi. List ten przestraszył miesz­
kańców. Do marca 1887 było spo­
kojnie. Od końca marca br. zaczę­
ły się urzeczywistniać pogróżki, a 
•letychczas paliła się wieś ta jo? 6 
razy. Po raz ostatni spaliły się wszy­
stkie zabudowania dworskie, i przy 
tern 42 sztuk bydła. Między ludem 
szerzą się wieści, że cała wieś 
palić się będzie. Ludność pniera- 
źona, nikt obecnie w nocy nie śpi, 
każdy sig obawia nieszczęścia.

Rozmaitości.
Następstwa. ukazu o cudzoziemcach. 

Przed kilkoma tygodniami ks. Ho- 
henlobe, będący poddanym niemie­
ckim, zamierzał w okolicy Warsza­
wy założyć obszerną fabrykę pa­
pieru. Cudzoziemiec magnat, obra­
wszy odpowiednie dla siebie grunta, 
tytułem kaucyi złożył właścicielowi 
15,000 rs. W parę dni po dokona­
niu umowy wyszedł ukaz, zabrania­
jący obcym poddanym nabywania 
posiadłości ziemskich, skutkiem cze­
go ks. H. nie mógł dopełnić zawe­
towanego kontraktem zobowiązania. 
Ze swej strony właściciel gruntu, po­
wołując się na przysługujące mu 
prawa, tudzież odnośny paragraf 
nowego ukazu, wręcz odmówił 
wydania złożonego tytułem kaucyi 
kapitału. Wobec lego książę Ho- 
henlohe występuje ze sprawą sądu- 
wą przeciwko władzy, z której 

przyczyny uznaje się za poszkodo­
wanego. Ciekawa ta sprawa będzie 
roztrząsana w warszawskiej izbie 
sądowej.

— Dziecięce grywojenne. 
W niektórych miastach włoskich 
zabawa w wojnę między Włocha­
mi i Abisyńczykami stanowi obe­
cnie główną rozrywkę dzieci, która 
wszakże bywa niekiedy niebezpie­
czną, jak tego dowodzi następujący 
wypadek, który miał w tych dniach 
miejsce w Colle d‘_Els8, w Toskanii. 
Około 100 chłopów podzieliło się 
na dwa obozy, abissynski i włoski. 
Abissyńczycy, z rękoma i twarzą 
umalowanemi na czarno schodzili z 
pagórka uzbrojeni w długie kije, 
na których końcu powbijane były 
długie gwoździe. Włosi, z szablami 
i drewnianemi lancami oczekiwali 
wroga u stóp pagórka. Walka roz­
poczęła się; „Ras Alula** padł ugo­
dzony kamieniem w głowę w chwili, 
gdy komenderował do ataku. W bój­
ce rozjątrzeni chłopcy krzyczeli: 
„Niech żyją Włochy!“ „Niech ży- 
je Abisynia!1* i wojenna zabawa za­
kończyła się poranieniem dwudzie­
stu przeszło chłopców, z których 
kilku ciężko. Jeden z nieletnich 
wojowników ma strzaskaną cza­
szkę; innego odniesiono ze złama­
ną nogą do szpitala; jednemu do- 
wódzcy abissyńskiemu przedziura­
wiono policzek, i wybito ząb ude­
rzeniem szabli.

* Dowcipna redakeya W Mulheim 
nad rzeką Ruhr wychodzi pisemko 
którego redakeya zakomunikowała 
swym czytelnikom co następuje: 
„Z wiarogodnego źródła nie dowia­
dujemy się niczego i w miasteczku 
naszem nic też takiego nie zaszło, 
coby warto było zakomunikować 
czytelnikom naszym. Przy pięknej 
pogodzie nic to wszakże nie szko­
dzi, a szanowne czytelniczki i sza­
nowni czytelnicy zamiast odczytać 
dwa lub trzy łamy wiadomości o 
niewiarogodnych nieszczęściach, o- 
fertach małżeńskich lub z wyższej 
polityki, co się ttało na Bukowinie 
i t, p., wolą pewno pójść na prze­
chadzkę i użyć pięknego powietrza. 
Gdyby zaś nie mieli do tego ocho­
ty, to nieebajże przeczytają sobie 
jaki aitykuł ze słownika konwer- 
saoyjnego. Jak nastaną słotne dnie, 
z pewnością znajdzie się dużo sec- 
saoyjnych wiadomości do doniesienia. 
A teraz idzie redakeya na spacer.**

* Wzrost każdego człowieka ule­
ga zmianom w ciągu doby. Bardzo 
subtelne i ścisłe pomiary be dozwa­
lają o tem wątpić. Prowadzą one 
do wniosku, że każdy człowiek jest 
wieczorem niższy od 3 do 5 milime­
trów niż rano a dopiero odpoczynek 
i seu -przez noc całą poprzedni 
wzrost mu przywraca. Człowiek, 
który w ciągu dnia ciężką znużył 
się pracą, nosił ciężary (szczególnie 
na głowie lub ramionach), strudził 
się nadmiernym wysiłkiem, mar­
szem fbrsowym, wygłodził się bar­
dzo, udręczył moralną troską itp., 
doz naje niekiedy znaczniejszego u- 
bytu wzrostu, tak, iż wieczorem o- 
każe się niższym o 4 centymetry, 
choćby się przy pomiarze z całej 
siły prostował. Ze wszystkich zaś 
trudów niewyspanie najbardziej wpły­
wa na ubytek wzrostu. W razie 
ciągłej przez dłuższe lata nużącej 
pracy, bezsenności i braku dostate­
cznego pożywienia, ubytek też szcze­
gólnie w późniejszym wieku staje 
się wreszcie trwałym Starzec, choć­
by sig swykł trzymać prosto, bywa 
czasem o siedm centymetr, niższym 
niż za młodu.

* Socyalistyczno teorye Henryka 
George znajdują wielu zwolenników 
w Stanie Louisiana. W New Orleans 
utworzono już 17 klubów, które 
popierają jego zasady.

* Jack Shaw ze Shamokin, Pa. 
przysiągł w czaele, gdy Cleveland 
został obrany prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, że nie będzie nosił 
surduta, dopókąd administracya de­
mokratyczna będzie kierowała spra­
wami kraju. Dotychczas dotrzymał 
przysięgi.

* W Japonii wyrabiają bardzo do­
bry ser z grochu białego i grochu 
polnego.

* Najmniejszym niezawodnie czło­
wiekiem w Stanach Zjednoczonych 
jest niejaki Rees Wittier, mieszka­
jący w Plymouth, Pa. Liczy lat 34 
waży 58 funtów i jest 36 cali wy­
soki.

* Najstarsze drzewo na ziemi. 
W świętem mieście Amarapuia w 
Indyach zagangesowych znajduje 
się drzewo, które w r. 288 przed 
Chrystusem zasadzonem Zostało, a 
więc obecnie 2175 lat liczy. We­
dług podania miał pod niem czę­
ściej znany refeimatur religijny w 
Indyach Budda spoczywać. Wysoki 
wiek tego drzewa stwierdzają wiaro- 
godne dokumenta.

* Bardzo dobrym gnojem są tuk 
że sadze czy t> z węgła czy teć z 
drzewa. Zawierają one dość zna­
czną część amonii — sadze z wę­
gla o wiele więcej jak sadze z drze, 
wa. Mtżna ich użyć dla wszystkich 
roślin, gdyż zawierają bardzo wiele 
saletrorodu. Potnięszane z wodą 
są bardzo przydatne dla kwiatów 
domowych i innych tnniejsoowych 
roślin. Kolor róż, podlewanych ta­
ką mieszaniną, ciemnieje.

* Pewne czasopismo trancuzkie 
twierdzi, że petrolej niszczy wszel­
kie owady. Saczury i myszy ucie­
kają z miejscowości, gdzie się pe- 
trolej znajduje. Owady znajdujące 
się na roślinach giną, jeżeli się ta­
kowe pokrapia wodą, w której sig 
cokolwiek pelroleju znajduje.

* Dr. Mc Glynn, któremu grozi 
ekskomunikaya, ponieważ podziela 
zasady socyabsty Henryka George i 
dla usprawiedliwienia się nie pojechał 
do Rzymu, mniema ze jest wielkim 
człowiekiem. Nazywa sam siebie 
„Marcinem Lutrem dziewiętnastego 
stulecia.1*

* Najnowszym wyualizkiero w 
dziedzinie drukarstwa aą czcionki 
papierowe. Są to czcionki wielkiego 
rozmiaru, których się używa d» 
drukowania afiszów czyli ogłoszeń; 
obecnie używa sio czcionek dre­
wnianych. Wynaleziono bowiem 
proces do sproszkowania papieru. 
Papier taki mięsza się z płynem 
lub materyą, której woda nie szko­
dzi, suszy się go i znów miele. 
W proszkowanym tym stanie kładzie 
się go do szczególnie urządzonej 
maszyny, która ztwardza te mate- 
ryę i nadaje zsrazena kształt pożą. 
dany.

* Żona Alberta Fueszla w San An­
tonia, Texas, porodziła w tych 
dniach po sześciomiesięcznej brze 
mienności dwoje dzieci płci żeńskiej, 
w godzinę potem por dziła jeszcze 
dwie dziewczyny. Wszystkie były 
równo wielkie i ciała ich zupełnie 
rozwinięte. Z pierwszej pary uro­
dziła się jedna nieżywą, a druga 
umarła zaraz po urodzeniu. Dru­
gie dwie umarły w piętnaście minut 
po urodzeniu.

* Zdaje się, że mamy jednego 
świętego więcej. Czecho Ameryka­
nin (pismo katolickie) przynajmniej 
powiada, że ludncść w Montgomery, 
Ala., nie będzie uroczyście obcho­
dziła dzień świętego Dziulaja (4 
lipca).

* Zamiast drewnianych poczyna­
ją używać papierowych drzwi, skra 
dających sig z dwóch desek papie­
rowych, które się lepi do kupy za 
pomocą kleju i potaszu, nadaje for­
mę pożądaną i walcuje. Następnie 
pokrywa się je farbą wodotrwałą, 
potem farbą ogniotrwałą, maluje 
się i pokrywa pokostem.

* W powiecie Garfield, Co’., znaj­
duje się 1100 nieżonatych mężczyzn, 
a tylko 28 niezamężnych niewiast.

* W Rzymie jest 365 kościołów 
katolickich.

* Niejaki Hasper przyprowadził 
do bankructwa „Fidelity bank“ w 
Cincinnati. Sprzeniewierzył 700,000 
dolarów t> lk<>.

Wszelkie losy 
na austryackie loterye, 

wygrywające po 200,000, 100,000 
i nawet 500,000 fl.

a za które się płaci w ratach mie­
sięcznych, można destać u

S. B. Stoiimninn & Spółka, 
Bank i Bursa ,,Fortuna** 

w Nowym Yorku,
w Chicago zaś pod No. 116 Li Salle 
(Jul’88) ul., pokój No. 6.

stać nowym tępicielem legionów i najszla­
chetniejszej krwi polskiej.

Stanąwszy zupełnie cichaczem w Paryżu, 
miał z rozkazu ówczesnego rządu Rzeczy 
pospolitej objąć dowództwo rad rezerwą, ja­
ką uzbrajano w kraju, aby ją wyprawić 
do Włoch; aż on tu nagle, zamiast gotować 
zagraniczną wyprawę, na dniu 9go Listopa­
da 1799go roku wywraca tak zwany dyrek- 
toryat, a zaprowadza we Francyi konsulat, 
to jest, że odtąd na czele Francyi miSłb być 
trzech władzców, równej władzy konsulów, 
którzy na wszystko razem zgodzić się rnusie- 
li, co tylko miało mieć powagę władzy naj­
wyższej.

Pierwszym konsulem tego nowego rządu 
został sam Napoleon Bonaparte. Zaraz on 
zniósł dawniejsze prawo, które zabraniało 
cudzoziemcom wstępować do armii francuzkiej, 
i przeciwnie pod wodzą Dąbrowskiego kazał 
zbierać nową legię w Marsylii, po której 
niezadługo powstała druga legia pod Knia- 
giewiczem, tak zwana naddunajska.

Bonaparte wszedłszy do Włoch szybko 
wypędził Moskali razem z Austryakami, a 
słynne zwycięstwo pod Marengo w Lombar- 
dyi utorowało Dąbrowskiemu drogę do wła­
ściwych krajów austryackich i do Wiednia. 
Gdy z drugiej strony i Kniaziewicz, razem 
idąc z generałem Moreau, przez południowe 
Niemcy ku Wiedniowi zmierzał, już, już 
Dąbrowski kreślił drogę do Polski przez 
Czechy i Morawię, gdy pokój nagle zawarty 
dnia 26go Stycznia 1801 r. w mieście Lu- 
neville, w Lotaryngii, od razu zniszczył 
wszystkie Polaków nadzieje, gdyż wojnę 
przerwano a w pokoju tym nie wspomniano

ani słowem o Polsce.
Co gorsza, pozostałe w armii francuzkiej 

pułki polskie, te co tyle krwi przelały za 
sprawę francuzką, zaczęły teraz samym Fran­
cuzom ciężyć i być niewygodnymi. Napoleon, 
któremu nie wystarczały godność i władza 
pierwszego konsula, który dążył do władzy 
absolutnej, chciał tych legionów polskich u- 
żyć jakoby najemników swoich przeciwko 
własnym rodakom; chciał, żeby Polacy, któ­
rzy na to opuścili Ojczyznę i tułali się po 
świecie, aby dla siebie i dla braci swoich 
wolność odzyskać, stali się teraz mordercami 
cudzej wolności, po prostu najemnikami sa- 
modziercy a uciemiężycielami Francuzów. 
Dla tego też .Kniaziewicz, skoro się tylko 
dowiedział o zamiarach pierwszego konsula, 
natychmiast podał się do dymisyi i opuścił 
służbę francuzką. Wzburzenie legionistów 
było wielkie bo i czemże się teraz ta ich 
służba wojskowa różnić miała od służby w 

i szeregach moskiewskich? Wszakże i tu, tak 
!samo jak w Moskwie, gotowano zamach na 
wolność narodu, z tą różnicą, że car rosyjski 
ujarzmiał obce plemiona, Napoleon zaś goto- 

*wał jarzmo dla swych własnych braci.
if Nie uszło baczności Napoleona to uspo­
sobienie Polaków, dla tego też darował puł 
ki polskie królowi Etruryi. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że Bonaparte, dziecko a następnie 

; tyran republiki, wywrócił owę republikę tak 
I zwaną Cysalpińską we Włoszech, wywrócił 
rządy papiezkie w Rzymie, a z północnych 
Włoch aż pud Rzym i państwo Neapolitań- 
skie utworzył królestwo, które dał pasierbowi 

i swemu, Eugeniuszowi Beauharnais (Boharne) 
w dzieflzictwo, tak jakby to był zamek jaki, 

lub wioska z inwentarzem.
Etruryą nazywał się w starożytności kraj, 

leżący tam gdzie dziś miasta Florencya, Pe­
rugia itd.; otóż nie śraiąc tego królestwa na­
zwać ani rzymskiem, ani włoskiem, nazwał je 
Napoleon królestwem Etruryi.

Temu oto królowi, synowi jego małżonki 
Józefiny, darowane legie polskie, zmniejszały 
się jeszcze, jużto przez t >, że Polacy opusz­
czali je, jak tylko mogli, jużto przez roz­
myślne rozdrabnianie ich a rozsadzanie poi 
skich żołnierzy między pułki włoskie, lub 
francuzkie. A jednak i tego było jeszcze 
konsulowi zanadto. Gdy przeto postanowił 
zdobyć dla Francyi wyspę Haiti, inaczej San 
Domingo nazwaną, która leży niedaleko wy­
brzeża Środkowej Ameryki, postanowił do 
wojsk francuzkich, tam dotąd wysyłać się 
mających, przyłączyć i wszystkich Polaków.

Opierali się temu Polacy, jak mogli; 
sprowadzeni nad morze do miast włoskich 
Genua i Liworno, widząc przed sobą podróż 
w kraje nieznane i wojnę z Murzynami, któ­
rzy Polsce nic złego nie zrobili, wręcz oświad­
czyli wysłańcom Napoleona, że na tę wyspę 
nie pójdą. Wtedy niecni służalcy żołnier­
skiego despoty wytoczyli przeciwko legioni­
stom działa i powiedzieli, że ich wystrzelają 
do nogi, jeżeli na okręta nie wsiądą. Nie 
dbali o życie rycerze nasi, woleli przecież 
pójść w nieznane kraje, niż ginąć w walce 
nierównej przeciwko t>n, z którymi przed 
rokiem jeszcze lub dwoma bili wspólnego 
nieprzyjaciela i dwóch Ojczyzny zaborców: 
Moskala i Austryaka. — Pojechali, niestety, 
służyć i bić się przeciwko własnemu prze­
konaniu z ludźmi, którzy byli wolnymi po­

zostać chcieli, sami z rozpaczą w sercu a 
niemocą w członkach. Długa podróż przez 
morze, którego nie byli zwyczajni, srogość 
Murzynów, którzy nie rozróżniali, czy Polak 
czy Francuz, i bez pardonu mordowali wszy­
stkich żołnierzy, których siłą czy podstępem 
w ręce swoje dostali, a najgorszy klimat 
tamtejszy, bo niezmierny upał na tej wyspie 
położonej w tak zwanej gorącej strefie ziemi 
naszej, wszystko to złączone razem sprawiło, 
że mało który z wywiezionych tam dotąd 
Polaków powrócił, aby usprawiedliwić ono 
sławne poety naszego orzeczenia, że nie ma 
części świata, kraju, ani ludu; gdzieby śladów 
nie było krwi naszej i trudu.

Ci, którzy razem z Dąbrowskim w Eu­
ropie zostali, ujrzeli za lat ośm, może nie 
wszyscy, ale po większej części ukochaną 
Ojczyznę, kiedy Napoleon utworzył Księztwo 
Warszawskie.

Przeciąg to czasu nie mały, lat osiem, a 
przez ten czas kraj, rozdarty na części, różne 
przechodził koleje. Przypatrzmy się temu 
życiu w tej Ojczyźnie grobowym kamieniem 
przywalonej.

t
4. Zabory pruski i austryacki.

W roku 1795tym, gdzie to dopiero we 
Francyi i w jedynej Francyi ludzie poczuli, 
się braćmi a naród narodem, nie było jeszcze 
w innych krajach tego poczucia co to jest 
narodowość. — Monarchowie europejscy roz­
porządzali byli dotychczas krajami, jakby 
jaką rzeczą martwą, i nie pytano się na 
przykład, czy to wolno, żeby krajać ludność 
na szmaty, jak skórę — tylko jeden pan 

drugiemu odstępował lub zabierał spłazmy 
ziemi jakby jaką rolę. Dziś już się rządy i 
królowie oglądać muszą na wolę narodów, i 
nie mógłby żaden monarcha niemiecki lub 
francuzki sprzedać sąsiadowi kawała kraju 
niemieckiego lub franeużkiego, bo obudził 
by wrzawę wielką lub nawet rokosz we 
własnem państwie. Dziś więc szanują mo­
narchowie to poczucie narodowości swych 
ludów. Z onej idei korzystał np. Napoleon 
Illci, gdy się bił z Austryakiem o tak zwa­
ną jedność Włoch, korzystał i król pruski 
Wilhelm, gdy w wojnie przeciw Francyi zje­
dnoczył państwa niemieckie w jedno cesar­
stwo; korzysta cesarz austryacki, gdy spra­
wiedliwość oddaje swym bułom i przywięzu- 
je one do siebie: — a nawet i w r. 1815tym 
już to pojęcie narodowości rozumiano, gdy 
wręcz i wyraźnie zastrzeżono we Wiedniu, 
żeby narodowość polska była uznaną jako 
nietykalna i nier-ozerwana, tj. żeby Polacy, 
choć pod trzema panami, uważani byli jako 
synowie jednej Ojczyzny, jednej narodowości, 
jednego politycznego ciała.

W roku 1795tym przecież tego nie rozu­
miano i choć zabezpieczano zabranym czę­
ściom Polski uszanowanie religii, to jednak 
nie obiecano zachowania narodowości. Mógł 
więc każdy z trzech potentatów rządzić w 
kraju zabranym jak mu się podobało—i tak 
też rządził.

Prusy i Austrya, a raczej jeszcze wtedy 
cesarz niemiecki, narzuciły nam zaraz własne i 
swe prawa i rządy. W szkołach zaprowadzo­
no język niemiecki, do wojska brano wszy­
stkich bez wyjątku, czy to był szlachcic, 
czy wieśniak, głosu w obyonie praw ^woich

podnieść nie było gdzie i nie było wolno, bo 
mówiąc po prostu, nie żartowano i traktowa­
no skarżących się więzieniem lub kijem. Ta 
tylko była między pruskimi a niemiecko au - 
stryackiemi rządami różnica, żewPrusiech za­
chowane zostały szkoły z polskich czasów, na 
co część dóbr poklasztornych obrócono — 
gdy tymczasem pod Austryakiem nie pytano 
o wychowanie obywateli, ale za to tem bar­
dziej ssano kraj ciężkiemi podatkami na woj­
ny bezużyteczne we Włoszech.

W Prusiech zabrano królewszczyzny i 
dobra poklasztcrne, czego ślady dotychczas 
widzimy; zostawiono przecież obywatelowi 
własność, nie konfiskowano mu jej, jeżeli cze­
goś w oczach rządu zbrodniczego nie popeł­
nił; lecz pod Austryakiem rabowano bez skru­
pułu wszystkich, rabowano kościoły, i chcia­
no nawet role zabierać. Wyłowiwszy z kra­
ju metal droższy i tańszy, zaprowadzono pie­
niądze papierowe, tak nazwane bankocetle, 
które znaczyć miały zawsze, to samo co sre­
bro lub złoto, a które następnie, gdy rządowi 
się spodobało, znaczyły tyle co kawałek szma­
ty, — gdyż jeżeli we Wiedniu pieniędzy za­
brakło, to powiedziano po prostu, że te a te 
papierki z roku tego a tego nie znaczą te­
raz nic a nic — bo my nowe wydamy — 
oczywiście nie wymieniając starych na te no­
we. Za to posmarował cesarz usta wielu z 
tamtejszych magnatów przez to, ze za pienią­
dze zrobił wielu książętami i baronami, bo 
takie tytuły dostawało się na papierze stę- 
płowym, za który grubo płacić było trzeba.

Ni e pamiętali ci panowie o tem, że sta­
rodawne ustawy rzeczypospolitej polskiej te­
mu, kto cudzoziemski tytuł śmiał przybierać, 
odejmowały prawo obywatelstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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— Milwaukee liczy obecnie prze- 
8xło 187,000 mieszkańców.
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Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielska i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 10^X15, 
po c. 15

m.,

172.

173.

., Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polaki, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Eksplozya petroleju.
Z Pittsburga donoszą w dniu 2 

lipca. Podczas gdy p. Augusta 
Bolder wyszła na chwilę z domu, 
trzy małe jej dziewczynki: Jennie, 
Katie i Emilia bawiły się w pobli­
żu pieca w którym się palił ogień, 
z bańką zawierającą petrolej. Nie­
zawodnie wlały cokolwiek petrole­
ju do ognia, i nastąpiła eksplozya, 
skutkiem której zostały oblane pa­
lącym się płynem. Na krzyk dzie* 
ci przybyli sąsiedzi i zagasili pło­
mienie, lecz dziewczynki były już 
poparzone tak, że me było można 
ich ocalić. Jennie i Emilia u- 
marły w kilka godzin po wydarzę 

niu a Katie następnej nocy.

Także na zgubnej drodze.
Z Baltimore donoszą: Blanche 

Cook, negierka licząca lat 12, do­
stała od swej pracodawczym, pani 
Whalen w South Baltimore, naganę 
za jakieś przewinienie i dla tego 
postanowiła się zemścić. Do re ■ 
zerwoaru, w którym się znajdowała 
woda do picia tej familii, wlała 
dość znaczną ilość kwasu siarczą- 
nego (witryoleju). Niektórzy człon­
kowie familii, którzy pili tę wodę, 
zachorowali dość niebezpiecznie. 
Innym razem poodkręcała wszystkie 
kurki rur gazowych w sypialniach 
członków familii, podczas gdy ci 
byli pogrążeni we śnie, przez co 
gaz zapełnił,te izby. Szczęśliwym 
przypadkiem nikt nie poniósł szwan­
ku na zdrowiu.

28.
29.

30.

Wino ptmarańczowe.
W Columbus, O., i niezawodnie 

i w innych miejscowościach okazał 
się w roku bieżącym nowy trunek, 
który sprzedawano za prawdziwe 
pomarańczowe wino z Cabfornii lub 
Florydy. Znajdowało się w butel­
kach eleganckich, z których każda 
kosztować po 50 centów, a miało 
wielu odbiorców. Komisarz dla ży 
wności w stanie Ohio atoli kazał 
w tych dniach rozebrać chemicznie 
to wino i okazało się, że składa 
się z 79 procent wody, 1 pr. kwasu 
winnika, 15 pr. cukru z winogron, 
4 pr. cukru z trzciny cukrowej, 
o- 3 pr. popiołu mineralnego, cokol­
wiek palonego cukru 1 oliwy potna, 
rańczowej. Innemi słowy: Wino 
pomarańczowe nie ma nic do czynie­
nia z pomarańczami, składa się z 
kwasów, cukrów i eterycznych o- 
liw i kosztuje 17 centów galon 
czyli trzy i dwie piąte części centa 
butelka. Fabrykanci tego wina 
zostali pociągnięci do odpowiedział* 
ności.

Szczęśliwy

W Mount Vernon, 
szczegółowe zwierzę; 
tem jest muł. Nie

potem następujące rozporządzenie:
„Muł ten ma być utrzymywany 

i opatrywany aż do śmierci“.
Mexique jest już bardzo słabym. 

Jen. Sherman mniema iż jest prze, 
szło 70 lat stary. Ma osobne o- 
grodzenie, w którego obrębie może 
robić, co mu się podoba. Wielu 
dostojników odwiedza go.—Szczęśli 
wy muł.

tąpała tak, to się zdawało, 
mężczyzna nadchodzi. Zło- 
przestraszony wybiegł natych- 

z domu, nie zabierając nic

Jana 114 Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach,’ rozmiaru 24 
li po

Pociąg bowiem zmiażdżył jego 
nogi, a obecnie znajduje się 
Long w lazarecie. Lekarze 
utracili nadzieję ocalenia jego 
życia.

Nowy statek powietrzny.
Pewien obywatel chicagoski za­

wiadomił ministeryum marynarki, 
że rozwiązał kwestyę żeglowania 
w powietrzu i ża niebawem wy­
buduje wielki statek powietrzny, 
w którym wyjedzie w dniu 1 czer­
wca następującego roku w celu 
zbadania bieguna północnego zie­
mi. Liczy, że jeden miesiąc wy­
starczy na podróż, dziesięć do 
czternastu dni z tego czasu będzie 
można poświęcić na badanie nau« 
kowe. W statku tym, który bę« 
dzie przerzynał powietrze szyb­
kością 70 mil na godzinę, będzie 
można umieścić 200 osób. Wy­
nalazca jest gotowym zabrać ze 
sobą bezpłatnie reprezentantów 
prasy i ludzi uczonych. Naj­
główniejszym przyrządem nowego 
tego wynalazku jest cylinder czyli 
walec, składający się z cienkich, 
tablic stalowych, do którego ao- 
stanie przymocowany kosz zawiera­
jący tych, którzy by chcieli podłóż 
odprawić. Aby się wznieść w gó - 
rę będzie się używało zamiast gazu, 
wielkiego rezerwoaru nie zawierają­
cego żadnego powietrza a za pomo= 
cą 8 przez elektryczność porusza- 
ujvh. śrub, będzie można kierować 
ruchem statku powietrznego.

Wyrabianie sztucznego mleka 
polega na tej zasadzie: Kiedy go­
tuje sie tłuszcze w obecności potażu 
gryzącego (J częśei potażu na 1 
część tłuszczu), to tłuszcz ten roz­
puści się w wodzie zupełnie. Jeżeli 
i roztwór taki będzie traktowanym 
kwasami, to po zobojętnieniu alkalii, 
tłuszcz wydzieli się napowrót, je­
dnak własucści jego będą nieco 
ztnienioese. Mianowicie posiada on 
w takim razie zdolność łatwego roz- 
puszczhiśa się w alkoholu oraz two­
rzenia emulsyi w wodzie, do której 
■dodano nieco węglanu alkalicznego. 
'Te naukowe dane służą za podsta­
wę do fabrykacji sztucznego mle- 
ika. — W tym celu daje się do 
zwyczajnego tłuszczu zwierzęcego, 
nieco tłuszczu, który został poprze­
dnio w powyższy sposób przez go­
towanie z potażem przysposobio­
nym. Ten ostatni nd ziela przez to 
całej masie tłuszczu własności emul­
gowania się. Całą tę ilość tłuszczu, 
miesza się w bardzo rozcieńczonym 
roztworze węglanu: potasu lub so­
dy, i dodaje się do tego nieco fo­
sforanu magnezie wo—wapniowego.
Oprócz tego przysposabia się oso­
bno roztwór cukru mlecznego, biał­
ka i nieco kwasu solnego we wła­
ściwych ilościach, i te roztwory mię- 
sza się ze sobą. Następnie dodaje 
się tylko trochę kwaśnego mleka 
zbieranego, ażeby po pewnym cza­
sie otrzymać grubą warstwę śniie- 
tany, z której można wyrobić ma­
sło. Smak tego sztucznego fabryka­
tu, niezupełnie jest podobnym do 
smaku mleka, chemia jednak nie 
wypowiedziała tu jeszcze swego o- 
statniego słowa. Tak więo mamy 
już sztuczne mleko, i trzeba tylko 
wynaleźć jeszcze sztucznych konsu­
mentów.

w Ameryce.
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Polskiej W. Dyniewicza.

Z grodu śmietankowego.
(Milwaukee) '

Henryk Pieper, kołodziej miesz­
kający na rogu jedenastej i Vliet li­
lie strzelił w czwartek nad wieczo­
rem do swej żony i Zadał jej nie­
bezpieczna a może i śmiertelną ra­
nę w głowę, poczem sam udał się 
do polioyi, której wręczył rewol­
wer, z którego strzelał, i kazał się 
uwięzić. Spory familijne miały być 
przyczyną usiłowanego źonobójstwa. 
Pieperowie mają sześcioro małych 
dzieci.

POŁSKO-KABODOWB,

— Nieostrożne obchodzę - 
nie się z drutem elektrycznym 
spowodowało w piątek śmierć 
pewnego człowieka. Elektryk 
A. JC. Holland, był zatru­
dniony połączen'em w kuchni re- 
stauracyi pod No. 124 S. 
Clark ulicy drutów lampy elek - 
trycznej z przyrządem, gdy 
naraz przez cios elektryczny 
został zrzucony z żelaznego 
koryta, na którem stojał. 
Druty przy elektrycznym mo­
torze rozpaliły się w tej samej 
chwili, a Holland obawiając 
się pożaru doskoczył i rozer­
wał je silnym zamachem. W 
tej chwili atoli odebrał po­
wtórny cios i padł nieżywy 
na podłogę. Holland był za­
wsze bardzo ostrożnym robo­
tnikiem i nikt nie myślał, 
żeby 
jakie 
cy-

— Franciszek Bugach i 
Józef Bialski alias John 
Schwartz byli aż do piątku 
zatrudnieni w North Chicago 
walcowni, gdzie każdy z nich 
utrzymywał ogień pod kotłem; 
węgle musiał każdy z nich 
sam sobie przywozić. Bial­
skiego zapas skończył się w 
piątek po południu; dlatego 
począł brać węgle z zapasu 
Bugacha. Skutkiem tego był 
spór, podczas którego Bialski 
schwycił za ciężki młotek i 
uderzył Bugacha tak silnie 
w głowę, że czaszka pękła. 
Odwieziono go do mieszkania 
jego pod No. 694 Holt Ave., 
a Bialskiego aresztowano. 
Bialski i Bugach są żonatymi.

Rycerze Pracy.
Zarząd „Rycerzy Pracy" wypra­

cował nową konstytucyę, która przez 
trzy ćwiorcie grup miejscowych 
przyjętą została. Nowa konstytu­
cja zostanie wkrótce ogłoszoną. 
Wielu głosowało przeciw tej konsty­
tucji z powodu §325, którj brzmi: 
Żadna grupa miejscowa lub inna, 
lub jakikolwiek członek do niej na 
leźącj nie ma prawa pośrednio lub 
bezpośrednio na zgromadzeniach, 
balach, piknikach lub podczas in­
nych zabaw urządzonych przez za­
kon „Rycerzy" sprzedawać lub 
mieć przy sobie (piwo pszenne), 
piwo, lub upajające trunki jakiego­
kolwiek rodzaju, 
przestępujący ten 
suspendowany na 
lub też zupełnie

13-
14.
15.

16.

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order“ niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych fPost stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

ry w czarnej górze) i

Historya
Stanów Zjednoczonych

aż do naszych czasów.

Cena $ 2.85.

— Urzędnik miar i wag 
ogłasza, że począwszy od 10 
lipca pociągnie do odpowie 
dzialności wszystkich tych, 
którzy używają tniar i wag 
nie noszących stępia urzędo­
wego i nie rewidowanych 
przed używaniem przez o- 
dnośnego urzędnika.

— W czwartek ubiegłego 
tygodnia, schwyciła polieya 
na 35 ulicy sześciu chłopców 
którzy się bawili strzelaniem 
z pistoletów. Sędzia White, 
do którego ich zaprowadzono, 
skazał każdego na zapłacenie 
kary w wysokości $ 10.00. 
Niektórzy z nich, których ro­
dzice nie mogli czy też nie 
chcieli zapłacić tej kwoty, ob­
chodzili dzień czwartego lipca 
w sposób nader spokojny w 
więzieniu miejskiem (bride-

Początek końca.
Początek choroby jest lekka słabość, 

lub też nieporządek którego z żywotnych 
organów, żoładka, wątroby lub też wnętrzno­
ści zwyczajnie. Są to oznaki trudności tra­
wienia, wątroba nie jest w porządku, skóra 
staje się ciemno-brunatną i wygląda nie­
zdrową, ból daje się czuć w prawym boku 
lub też w prawej łjpatce. Na końcu nasta^ 
je zupełue upadnienie energii fizycznych, 
czasem z wynikiem fatalnym. Lecz jeżeli 
się zapobiegnie słiboftci zawczasu za pomo­
cą HOSTETTERA STOMACH BITTERS, 
które zawsze są lekarstwem skntkującem, 
a trzeba ich używać zaraz ed początku do­
legliwości, natenczas nie potrzeba, sią -oba­
wiać następnych szkodliwych sku ków na 
system wynikających czasem już po zupeł­
nie wjleczonych chorobach. Dla t gotefijest 
rzjezą o wiele lepszą, używać bezpieczne­
go tego lekarstwa w przypadkach febry i 
ograżki i innych materyilnych choiób, jak 

chiuy lub innych potężnych lekarstw, które, 
choć z razu zdają się być skutecznemi, 
rujnują żołądek i szkodzą ogólnemu zdro­
wiu.

83
84
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— Pod krzesłem sędziego 
Baker, w tym samym pokoju, 
w którym się odbył proce* 
anarchistów zna leziono w pią­
tek bombę dynr^ito^a. Dwie 
są teorye do jej istnienia. 
Pierwsza, że ktoś podłożył ją 
i przy sposobności chciał jej 
użyć, druga że zo stała zapo­
mnianą od czasu procesu a - 
narchistów. Są tacy, którzy 
utrzymują, że bombę tę wi 
dzieli już około pierwszego 
marca, lecz myśleli że to pił­
ka. Sam sędzia kopnął ją 
kilka razy. Można sobie wy­
obrazić, że odkrycie to nie 
mało wywołało popłochu pomię­
dzy obecnymi w hali sąlo wej.

w.
21.
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posłał do ministe- 
« następującem li"

Pożary.
W dniu 29 czerwca była eks­

plozya lampy olejnej w aptece 
E. F. Elliot'a w Elizabethtown, 
Ky., przyczyną wielkiego pożaru, 
który zniszczył czwartą część 
dzielnicy biznesowej miasteczka. 
Spaliły się: apteka Elliot‘a, tsukier- 
nia Karóla Lott, siodlarnia Ben­
nett's, drukarnia czasopisma „Mes- 
sengei", aptoka J. W. Stack's, 
skład Virgiliusza Churchbill, dom 
Józtfa Lott, poczta, skład sprzętów 
domowych Quiggin'a i jeszcze je­
den bulynek. Strata wynosi $100,- 
000.

— W West Stewsrttown, N. 
H., spalił się w tym samym dniu 
budynek E. D. Parker'a, w którym 
się znajdowała fabryka mebli, fa- 
bryka maszyn i stolarnia. Strata 
$500,000.

— W La Crosse, Wis., zni­
szczył pożar w dniu 29 czerwca 
fabrykę ram do okien Lovejoy'a. 
Strata $15,000.

III
Tadeusza Kościuszki,

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X2l cali po c.75

197. JAN PŁUŻEŁ PowieSĆ z dawnych czbbSw

198.

— Bardzo niebezpieczne 
miejsce do spania wybrał w 
n°cy z pią^u na sobotę 

letni Jan Long, który o 
Je się zdaje, był nietrzeźwym. 
Położył się bowiem na rogu 
Ada i Kinzie ulicy na torze 
North Western kolei- Wkró­
tce potem atoli został obudzo­
ny w sposób bardzo niemiły.

Każdy członek 
zakaz 
sześć miesięcy 
wykluczony ze 

stowarzyszenia. Za przestępstwo ta 
kie nie można nałożyć kary pienię 
żnej. To samo odnosi się do grup, 
które mogą być przez jeneralny za­
rząd suspendowaue lub pozbawione 
,charter‘u“.

Wszystkie grupy złożone z Niem­
ców głosowały przeciw paragrafowi 
prohibicyjnemu i tem samem prze­
ciw konstytucji.

Nowa konstytucja nadaje jene« 
ralnemu zarządowi wykonawczemu 
władzę załatwienia wszystkich straj­
ków i sporów bez różnicy, czy ta­
kowe zostały przez zarząd uznane 
lub też nie i powiększa w ogóle i w 
innych rzeczach władzę zarządu wy­
konawczego.

żdy z nas wie, że w Polsce, Niem­
czech, Francji i innych krajach ka­
żdy „gbur", niech by i kilka a- 
krów roli tylko posiadał, jest tak 
dobrym i niezależnym właścicielem 
swej roli, jak najbogatszy szlachcic 
baron, hrabia lub książę.

Żo zaś ci Irl andczycy, którzy to 
niby cały świat chcą polepszyć, ta­
kowy uważają za Irlandyą w wię­
kszych rozmiarach, dla tego też nie 
mogli wymarzyć innej teoryi, jak 
tylko taką, któraby zaszkodziła po­
dłemu ,,landlvrd‘owi“. W Irlandyi 
dzierżawca cbciałby rad stać się 
właścicielem, tu zaś gdzie farmer 
jest właścicielem i panem nad swo­
ją rolą, chcieliby ludzie tacy jak 
Henryk George i dr. McGlynn zro­
bić z niego dzierżawcę czyli aręda- 
rza w ten sposób wybawić -całą lu­
dzkość.

Chcieć w kraju, w którym dzie—- 
więćdziesiąt i dziewięć setnych czę 
ści uprawianej roli składają się ze 
samych mniejszych farm, których 
właściciele są tak dobrze „landlord1 - 
ami“ jak markiz Lansdowne lub in­
ny par angielski, chcieć rozszerzać 
naukę, że nikt nie ma prawa do 
swojej własności, zdaje s:ę być rze- , 
czą tak śmieszną jak walka don 
Kiszota z wiatrakami. Cóżby też 
powiedzieli farmerzy w Stanach Zje-- 
dnoczonych — a jest ich blizko 10 
milionów — gdyby uchwalono pra­
wo, zmuszające ich płacić dzierżawę 
za farmy których się dorobili przez 
pracę i oszczędność, w celu, aby 
Stany Zjednoczone mogły utrzymy­
wać socjalistów po miastach się wa­
łęsających i stroniących od wszel­
kiej pracy? Rozsądny człowiek 
śmieje się z podobnych nauk i teo- 
ryi-

Nawet niemieccy socy aliści nie 
popierają za nadto zasad Henryka 
George i dr. McGlynn. Niemiecki, 
francuzkl i belgijski socyalizm nie 
powstał bowiem z powodu niejakich 
niedogodności rólniczych, lecz przez 
częściowo prawdziwe częściowo u_ 
marzone niedogodności w przemyśle 
po miastach. .Irlandzki „socjalista" 
chce wybawić irlandzkich pachcia- 
rzy (tenants), niemiecki zaś czela­
dników w różnych rzemiosłach; pier-- 
wszy, jeżeli z dzierżawcy nie może 
zrobić właściciela, dice każdego wła­
ściciela zrobić pachciarzem ■— dru­
gi zaś chce, aby każdy czeladnik i 
robotnik był nietylko własnym pa­
nem, ale nawet panem nad praco 
dawcą. Pierwszy żąda, ażeby państwo 
lub Stan byl właścicielem wsryitkich 
gruntów i wszAV.vwoJ.'.— iruji zai 
dąży zatem, ażeby wszystkie kapitały 
włożone w zakłady fabryczne, ma> 
szyny, budynki itd. były upaństwic- 
ne tj. stały się własnością państwa 
czyli raczej ogółu. Dla niemieckie­
go „socjalisty", który czas swój po 
większej części marnotrawi w po- 
dymionych knajpach, w których do- 
woli może i bez przerwy narzekać 
na niegodziwych kapitalistów, nie 
myśli ani o udaniu się po za o- 
bręb miasta, uprawiać rolę i sadzić 
kukurudzę i kartofle w pocie czoła 
swego. Rolę, którą on w postaci 
brudu nosi na od dawna nie my­
tem cielsku swem, wystarczy mu za 
wszelki „real estate", jakiego żąda. 
Poczciwy zaś i pilny robotnik, któ­
ry przez największą oszczędność 
stał się właścicielem domku lub ka. 
wałka roli, zawsze będzie widział 
wroga w tym, który chcąc niby to 
polepszyć cały świat, 
własność zabrać.

Stósunek pom iędzy naukami Hen naldo Rinaldini; Gastofd i Piecza 
ryka George i dr. McGlynn z teo- 
ryami socjalistów jest takim sa­
mym, jaki istnieje pomiędzy olejem i 
wodą. Dwie te materye można 
wprawdzie przez poruszanie i po­
trząsanie na niejaki czas pomięszać, 
lecz nigdy z uich nie zrobić stałej 
mięszaniny. — Ci, którzy teorye i 
nauki jednej i drugiej klasy rozsie­
wają po świecie, są o tyle do sie­
bie podobnymi, że każdy z nich 
hałasuje i krzyczy, o ile może, i 
wierzy, że jest nieomylnym.

powieść obyczajowa przez bakałarza 
z Lwigrodu;

Hiszpanka
czyli żona skazanego na śmierć, 
powieść przez P. P. W. Hr. 
Rozdr.....;

Jan Płużek

a-
go mogło spotkać 

nieszczęście podczas pra-

R. Reynoldson, handlarz 
mlekiem, został przez sędziego 
Jamieson skazany na zapła­
cenie $25 kary, ponieważ 
sprzedawał mleko nie mające 
ani odrobiny śmietany.

— Carter H. Harrison, by­
ły mer czyli burmistrz mia­
sta Chicago, przedsięweźmie 
na końcu sierpnia lub’ w po­
czątku września podróż na o- 
koło ziemi. Powiada, że wy­
płynie z Vancouver lub San 
Francisco, pobędzie kilka ty­
godni w Japonii i Chinach i 
uda się via wyspy Ceylon 
do Indyj, gdzie pozostanie 
przez całą zimę. Nie wie, czy 
będzie miał dość czasu odwie­
dzić wyspy Borneo, Sumatra, 
Jawa i inne. Może być że 
uda się także do wnętrza 
Indyj, będzie się wdrapywał na 
góry himalajskie a może uda 
się nawet do jeszcze nie od - 
krytych krajów azyatyckich. 
Gdyby jednak nie miał się 
puścić do wnętrza Indyj, coby 
mu zabrało całe łato prawie, 
to uda się w marcu do Suez, 
dolnego Egiptu i Syryi, po­
czem pobawi kilka miesięcy 
w Europie. Ominie atoli 
Rosyę, ponieważ nie lubi tego 
kraju z powodu tam panują­
cego despotyzmu. Najmłodszy 
jego syn będzie mu towarzy­
szył w podróży.

— Sąd przysięgłych (Grand 
Jury) wzniósł oskarżenie prze­
ciw następującym osobom: 
Williamowi Jennings za rabu­
nek, Piotrowi Knapik za wła­
manie się do domu; Williamo­
wi Riley i Jobn’owi Scott za 
kradzież; Józefowi i Franci­
szkowi Gieżyńskim, Janowi 
Mudrosse i Henrykowi Robin­
son, za kradzież; Jerzemu 
Hunt za kradzież, Józefowi 
Williams a 1 i a r Coleman za 
włamanie się do domu.

-— Na czwartkowem 
dzeniu .komitetu rady 
skiej dla oświetlania 
uchwalił tenże, że nad
od mostu na S. Halsted ulicy 
aż do N. Halsted ulicy ma 
zostać zaprowadzone światło 
elektryczne.

Tygodnika 
Pow. - Naukowego, 

obejmujący 832 stronnic wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, o- 
prawiony mocno w półskórek, ze 
złoconym tytulikiem, zawierający 
następujące powieści;

Damian Ruszczyć, 
powieść z czasów Jana III przez 
Fryderyka hr. Skarbka;

Róża z Tanenbergu, 
przez X. Ka- 
illustracyaini;

Ojcze nasz,
powieść napisana przez F. S ;

Anioł Pański,

(n» cały rok)
PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka Michata 
Wołowskiego, cena 15 Ct
DAMIAN RUSZCZYĆ. Powieść z czasów 
JHna 111 przez Fryderyka hr Skarbka - 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco­
nym tytulikiem, cena c. 75.
ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. 36. 
HISZPANKA czyli żona skazanego- na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rożdr 
cena c -s6

napisał Mieczysław z Poznanial'ceńa7T18. 
KUJAWIAKI MAZURKI, WYRWASY I 
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnografi­
cznych i własnych notat zebrał Zysrmnat 
Gloger. Cena 26 c

199 WIANEK POWIASTEK zebranych przez 64- 
zetę Polska w Chicago.

Zawiera:
Śmierć, obrazek z tye’a codzienne 
Kasia, (przekład z angielskiego 1 
Niby Siostra, przez Z. G.
Po śmiem; zdarzenie prawdziwe. 
Pruskie Swaty, powieść ludowa wielko-polska 
z Kobea XVIII wieku przez Stefana z Opa­
tówka,
Wojna, przez K.
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuzklege.

c. 25
200. OJCIEC KAPUCYN czyli zwycięztwo wxary

1 miloftci, cena Ce 3©
201. KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Powiefeć 

dziejów ojczystych ftiedmn&stego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania, cena c. 15

202. TRZEJ WĘDROWCY. Chr/eftcianin, Żydt 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zaufani*, 
o tem ma teuźe ojcowskie staranie. Po- 
ujeSć nader powabna i pouczająca prze- 
Tomasza WiAni^wski -go. cena c. 39

203. MYSZĄ WIEŻA wferód jeziora Gopła
przez Aleksandra Brcnikowskiego. Po­
wieść słowiańska z pierwszej petowy XI 
wieku, cena c 39

204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko-
właskiej r. 1859 c. 5,

205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, czy­
li zamiary Moskali zawojowania całego 
ft wiata z. , , C. 5

206 DOM NA PKZEDM1ES UJ spolszczyła R.
cena ...................................................... c. 10
MIESIĄC MAJ piftwiecony Bogarodzicy 
i Niep< kalwej Dziewicy Maryi. Zawis, 
ra blizke 3t9 stronnic w mocnej oprawie. 
Cena cgz. 36 c.
ITA HRABINA NA TOGGENBURGU. 
Historya prawdziwa z XII wieku, wielce 
nauczająca, osobliwie dla niewinnie ckr 
piących, przez. Krysztofa Szmida, przepol- 
szczona prz z Ks. EW. 30 c.
HISTORYA o szlachetnej i p;ęknej Melu- 
zynie, różne przygody, pociechy i smutki, 
szczęścia i nieszczęścia, przy odmianach 
omylnego świata przedstawiająca. 30 c. 
OPOWIADANIA, ANEGDOTY 1 HUMOR. 
(Tłumaczone z angielskiego). Zawiera 
1. Uczta kanibalska. 2. Nazwa „Chicago.“ 
3 Najmniejsze dziecko w świecie. 4. Po­
darunek młodego ucznia, ó. Fatalne imię 
Waltera. 6. Cudowne wynalazki Edisona. 
Cena 5 e
R( BiNSON KRUZOE czyli skutki nhpo­
słuszeństwa, ksiątka zupełnie nowo 1 
trefi iw e nł tona. 30 c.
BOŻA OPIEKA powiefić osnuta na poda­
niach XVIII wieku przez J. I. Krasze­
wskiego. W mocnej oprawie ze złoconym

Dr. McGlynn i Henryk George-
Ze wszystkich teoryi, które od 

pięćdziesięciu lat są w obiegu, je­
dną z najnierozsądniejszych jest ta, 
którą uczy socjalista Henryk George, 
a którą popi era kapłan — renegat 
dr. McGlynn. W streszczeniu brzmi 
ona mniej wi ęcej jak następuje:

„Wszystkie nieszczęścia, wszelka 
nędza i wszelkie ubóztwo pochodzą 
z tego, że pojedynczy ludzie przy 
zwłaszczyli sobie prawo do takiej lub 
innej części obszaru ziemi. Zie­
mia, tak jak powietrze są darem, 
który natura dała całej ludzkości a 
żaden człowiek nie ma prawa twier­
dzić, że ten lub ów kawał ziemi 
jest wyłączną jego własnością. Zie­
mia jest własnością ogółu. Ze zaś 
cały ogół nie może skorzystać z 
całego obszaru ziemi, dla tego mo 
żna pojedynczym osobom zdać tę 
lub ową część ziemi pod warunkiem, 
źe zapłaci ogółowi (tj. do skarbu 
państwa), jako podatek sumę równą 
całej wartości obszaru, który w jego 
posiadaniu się znajduje. Z wła­
ściciela ma się stać dzierżawcą tyl­
ko, który dzierżawę płaci państwu. 
Skoro sig to stanie, natenczas za= 
panuje utebo na ziemi, bo państwo 
będzie wtenczas dość bogatem, aby 
znieść wszelką biedę i nędzę i a- 
bóstwo, a wtenczas przestaną ludzie 
grzeszyć."

Widać z tej teoryi, że musiała 
się wylęgnąć w mózgownicy Irland 
czyka, bo dla Irlandczyków jest je­
dyną kwestyą socjalną stósunek 
pomiędzy dzierżawcą (tenant) a wła­
ścicielem (landlord) tj. dzierżawa 
jaką pierwszy drugiemu musi pła­
cić. Wszystkie idee Llandczyków 
dążą do tej kwestyi- Wielu Ame­
rykanów, którzy lub których rodzi 
ce pochodzili z Irlandyi, wyobraża­
ją sobie, że cały świat jest wielką 
Irlandyą i że wszędzie toczy się za­
cięta walka pomiędzy dzierżawcą a 
właścicielem gruntu. Nawet w naj­
poważniejszych gazetach wydawa­
nych tutaj w języku angielskim, 
można czytać, że w całej Europie 
dzierżawcom się sprzykrzyło płacić 
krwawy czynsz (rack rent) du-

drukowanych w drukarni „Gazety Peliiej”
WE. DFNIEWICZA,

W CHICAGO.

Nekrologia.
— W Potutorach w Brzeżańskim 

umarł ligo czerwca Wiktor'Lubicz 
Brzozowski, żołnierz z r. 1831 z 
pod komendy jea. Dwernickiego.

— Dn a 10 czerwca umarł w 
Warszawie Aleksander Karpinski, 
magister zoologii.

— W Nisie na Górnym Szlązku 
zakończyła w dniu 6 czerwca życie 
doczesne Siostra (Wincenta) Ma­
rya Eugenia Gablikowska.

— We wsi Kobiele pod Łuckiem 
na Wołyniu umarł kilka tygodni te­
mu weteran Tekstor Lubicz — Pol­
kowski, b. oficer b. wojsk polskich 
i uczestnik wypraw Napoleona. Uro­
dził się w roku 1779, liczył więc 
w chwili zgonu 103 lat wieku.

* Na Winiaraeh (w Poznaniu) 
umarł w dniu 12 czerwca Józef 
Skrzy piński.

* W Paryżu umarł 30 maja b. r. 
Michał Rola Różycki b. oficer woj­
ska polskiego w. r. 1831.

* Dnia 11 czerwca zakończył ży- 
oie w Warszawie, licząc lat 87 
radzca stanu i senator Tadeusz Bo­
rzęcki.

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nass ra-
tunek, pomoc nieuHtamia, ł^yli opia pod po­
wyższy nazw znajdującego sig w Rzymie o- 
brazu całym świecie rozsławionego łaska* 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Mam’ Pan­
ny. Zebrał z oryginatów włoskich K. Ś. U. S. 
T. i O. P. d...................................................  15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Dinde-
ta opracował Wiktor Karłowski ........ ... c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, oaezytpubliczny
przez Sew. Duchifisk^ ............................c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piekne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. »

OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
tx’ra..........................................................  80

YGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski..................c. 26
NIEPOSŁL SZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
PRZVPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamifiskiego...........................................  16
PRZERAŹLIWE ECHO Tr^by Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka rze- 
kajęce....,............................................ c. 30
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wi ilkorz^dztwa Alby w Niderlandach 
osnuta na prawdziwem zdarzenia, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana a We»- 
sen w Szwajcaryi, ..................... ....... c. 20
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach, 
Treść' 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastki., 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Ńieuczynność, powieść, 5 ‘'Prze­
czucie, powiastką. 6. Ludwik 1 Helena, 
powieść, 7. Złotówka powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka ................... c. 80
HISTORYA o 3ZiacDetnej a pięknej Ma~ 
gelonic, córce króla z Neapolu i o* PIO­
TRZE RYCERZU, hrabiom różne przy­
gody smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca .........................................  30
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 

rotmistrza konnej gwardyi koron* 
ne? A. D. 1767 — 1/67 spisał i Wł. Łozifi- 
skl. w mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 
Bkium.............................  ....4U28i
PAMięTNIKT Makryny Mieczy sławskiej, 
-^sieni Bazylianck w Mińsku................c. 15
ZB-BPN1A UKARANA, opowiadanie zży­
cia ameljka^skicgo............................... c. ii)
DROGA KRZAKOWA, łożona według św. 
Leonarda, Mycielskiego T. J.,
tudzież gorzkie ziHiLl modlitwy o męce 
pańskiej...................................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść c. 30
W mocnej oprawie, ze złoconym

ZBIÓR PIEŚŃ; NABOŻNYCH KATOLI­
CKICH dla użytku kościelnego j donowcaSL. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszejao 
4 wiecej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polską. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pigknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach nastę­
pujących: * 6
Oprawne w pól skórek..........................$2.26
Cżiłc w skórę........ • ............................fe.75
Całe w skórg i wyzłacane brzegi.......$3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN" 
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 

•Ż^^DKUGI ROCZNIK. Tygodnika’ Tówióto? 
w° - Naukowego obejmujący 830 stroni* 
wyraźnego druku, na pigknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nenń tytulikami, który zawiera następująco 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia pote- 
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jinć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
^wazdyi koronnej iA. D. 1760—1767). Bra- 
-tobój-ca, Pamijlniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdo >y. Dwie Marye, 
Klara czyli zwycifztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i pow iastek 
baśni, bajek i T.rtykułów naukowych. (Po­
wieści tc w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena. . ..........
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierając: blizko tyłjje 
stronic; w mocnej oprawie, ze złocoiffenil 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....ż.SO 
OBRAZKI c. RYZMU, pamiętniki J. Gar- 
don a. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem..................................................  75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowani^ 
sig na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
kjiżdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G 
Stagraczyński....................................... c. 85
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodna 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rezmuitycł 
roślin leczących przez Przyjaciela Lud*- 
kości...........'..................................... c

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĄ. Skreślił W. Kar­
łowski ........................................ .. jf

183. DWIE MARYE, powiefić z dawnych cz& 
bów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyński 
go.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 76
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych 
ciekawych opowiadań., powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewid. 
Zawiera:

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
umierć kumą, 

tX' Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wioski. 
Walka lisa ze szczupakiem .1 o mąćry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Gołańczy
Turecki Sowizrzai,

Demokrata w Kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w koficieirf

Oł Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust, 
Rachunek malarza, 
Perły, 
Kasinki.'121’'”"11* ” Ot°llc Les“»- 
^wLe"1" ^gltl Pan, J*c*Dte8obr* nallepary 

Wesoły Szwanda.l 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci,
Długi, szeroki, i bystrooki.
C<?* SLO#

p'$knel mocnej op-awlr. k* 
Ji CT.nym ,3r,I>Hkien> ft 35
KLARA CZYLI ZWYCIEZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ka. Kanonik Szmid. 25 cl 
IStnlek J0ZEFIE BEM1E- 

WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
pw.ettómaczył J. W. Stadnicki, 
Branch, N.J.
OJCZE NASZ, powieść napisana

DWAJ PRZYJACIELE, przez 
Maupassant.
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza­

sów Napoleona 1. przez N. J. cena c 26. 
191 RÓŻA E TANBNBBłfGT, PowleM. ata- 

rożytna przez ka. Kanonika Szmidt r 
28 obrazkami cena 4’9 c

«<mNCowir">!-Kaj?'iL?e.?,,>c2nvm tTtnlikiem e. 75.(n^v n.k? AJŚWI?TtiZEJ PAl?NY
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— Nadzieja, że strajk sto 
warzyszenia mularzy się wkró­
tce zakończy, nie spełniła się 
dotychczas. Mularze udają 
się obecnie o pomoc do wszy­
stkich stowarzyszeń mular­
skich w Stanach Zjednoczo­
nych. Stowarzyszenie praco­
dawców mularskich nie chce 
zrobić najmniejszego ustęp­
stwa. Jedno jak i drugie 
stowarzyszenie wybrało wpra­
wdzie po 5 członków, którzy 
znów mają obrać jedenastego 
jakosędziego polubownego, lecz 
zdaje się, że pobawi to je­
szcze kilka tygodni a i kilka 
miesięcy, nim spór zostanie 
ostatecznie załatwiony. A
tymczasem mija najlepszy
czas do budowania. Nie tyl­
ko robotnicy ale i całe mia­
sto ponosi niezmierną stratę, 
której nie będzie można tak 
łatwo powetować.

— Sędzia Gary zawyroko 
wał, że Juliusz Kwiatkowski, 
balbierz na Halsted ulicy, 
który częsta dostawał kurczy 
czy też wielkiej choroby, cier­
pi na obląkauie zmysłów, i 
rozporządził, aby go odesłano 
do zakładu dli obłąkanych w 
Jefferson.

Krwawy czyn złodzieja.
W Waukegan, miasteczku po* 

łożonem niedaleko od Chicago, 
byja niejaka -wdowa Julia Lord, 
mieszkająca zo swą córką u sę­
dziwych już rodziców, zajęta w 
czwartek rano o godzinie piątej 
rozniecaniem ognia, gdy nagle u- 
kazał się w kuchni potężny drab, 
który ją uderzył pałką w głowę 
tak, że natychmiast runęła o po­
dłogę. Okrzyk, który wydała, 
sprowadził jej rodziców, lecz łotr 
uderzył najprzód panią Swift 
(matkę p. Lord) także pałką w 
głowę, a następnie jej męża tak, 
że i ci upadli. Pani Lord z siłą 
rozpaczy podniosła się, aby obronić 
rodziców, lecz daremnie. Litr 
doskoczył i bit ją pćty, dopókąd 
nie upadła powtórnie na podło­
gę oblana krwią i bez przytomno­
ści umysłu. Łotr byłby wszy, 
stkich nimawodnie zamordował, 
gdyby nie córeczka pani Lord, któ* 
ra domyślając się że złodziej znaj - 
duje się w domu, schodząc scho­
dami 
iż tj 
dziej 
miast
ze sobą. Raty starców nie są 
niebezpieczne, lecz pani Lord przy­
płaci niezawodnie życiem, 
schwytanie łotra wyznaczono 
nagrody.

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez
•Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz- 
-kami............................................................. c. 4C

75. JSSYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
’przeszłości, pązez F. Choińskiego......... c. 31

76. .KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
I przez Sierpińskiego................................ c. 10

77. JMARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, prs^z Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciną.)...................................................... c. 15

78.1 HISTORYA o Książgciu Stylfrydzie i synu 
tjego Brącwiku...................................... c. 1C

79. f ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dlr 
’dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie-

wieża........................................................... c. 15
80. TODGŁOS Z MORZA. Poezye polsko-amery- 

Lkańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 25
81. ŁPRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 

^wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane
5>rzez Gazetg Polską................................. c. 25

®.1sOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedy a w pF 
<au aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
ewsenej Ameryce, przez K. K........... c. 30

SS.I.fJLN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
«eiaństva pod Wiedniem................... c. IB

84- ZlfiKjiK nad Czara era Morzem. Powieść ory- 
i gnifcłna przez * * *.............................. c. 40

85. \o®3SONA św. Czgstochowy, historya cudowns
'a -praardziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
ęzaninśe Częstochowskim, na cześć i chwałr, 
Bosk# a dobrym ludziom na pocieszenie opo­
wiedziana przez Józefa z podJKrakowa z 8 ry 

■ ci nami.....................................5..................c. 10
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła-

chcenie. -(N-obilitacya.) Ustgp z dziejów 17lk 
roku- Z trzema rycinami..................... c. 1°

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo-
dozego Sieroei-ńskiego. profesora jgzyka poi 
gkiego i literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich Ame17.ce, z wydania t-’ynastego, w 
mocnej oprawie..... .................. .............c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................ c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawiane w archidyecezyi guieźnieńsko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami...... c. 10

'JO. J. M. J. Książka zawierająca Koron kg. No 
wenng, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa...................... . ......................... c. 10

tlX EU8TACHIUBZ. Powieść 1 pierwazyćt wie- 
\ków

wefy 1 Koszyka Kwiatów.........................ć. 3t
BJSJEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 

ano szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do . 
iiwgnu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 

^E^Łillniie, córce sułtana tureckiego.... .‘c. 15 ' 
93. StyrORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 

war.ej dziewicy z drogim klejnotem i złotyn 
zaxohxj. Opowiedział I. Danielewski. c. 1(

dl. rT£.5<3JEC ŚMIERCI. Opis wszystkich etanów 
oa papć^ża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tafica-pswsi.......................................... c. 10

^5. O KASŁ ludnej dziewczynie....................c. J
J6. POWIEŚĆ c życia Piłata rontskiego 10 
fi. KOSZYK KV»zATÓW\ Powieść przez Ks. 

Schmidt... ............................................c. 30
48. SZKAPLERZ WXARUSA, powit ść obyczajowa 

przez Józefa z jaadObrj ...... ........ c. 3(
W. ZAKLĘTY DWÓB powieść nrzez Walerego 

Łozińskiego, moctio oprawna z złoconym ty 
tuli kiom............... .  -.............................S1.7J

100. ULICA NAD WISŁ4. ?otoct f ila w dwóch
aktach ze jdewkami prżaz Karols
Kucza........................ c. 30 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1S83. is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hl 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer, 
the Turks under the W-iUs of Vienna Sept. IS. 
1683, and Forever after Relieves the whok- 
Christian World from the Iron Yoke of the

. Turks......................................................... c *C
102. SMOK we wsł, czyli strach ma wielkie ocz>. J( 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE; z douat

kiom krótkiej wiadomości o następnych c. 1(
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.................. c. K
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim : 

jeżyku „Hittoryia septyniu Mokitojn iż Lar. 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty

.na Zcytz, zakonika Piardeta.”................ c. 5« j
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczn; ;

ifąpisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecczyi Tarnowskiej...............c. ó.‘ ,

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze ,
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzkr. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego.................. ."................................... c. f

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne prnez
B. Bolesławite w mocnej oprawie ze złoconym 
tytolikiem....................... ........................... c. Bi

109. W’fiGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autor;
atów...... c. tt

M0. JAS...1 GÓRA CZIJsfftCEOWSEA, gdwgd. 
przez Kurola Kucza......................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców awigtych 
czyli .iedm k.iac Mojżcza............ c. 86

w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem........................................................... c* 0°

J12. ARYTMETYKA czyli keifżka rachunkowa 
dla szkół Itoślkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dynicwtcz. w nocnej oprawie........c- 85

113 RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
' rozbójników XV111 wieku, Czyny jego to 

warzyszów .czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin’ Włoch. Ćcua [tojcdyńczego egzcmpla 
j*y .C. 6C
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem..................................... .................. c- 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ.*,. Wędrówki swe pc
rożnych krajaci. opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńcsego egzemplarza.................... c. 25

115. KSIĄŻKĄ ZBIOROWA. Zawiera: 1. Oj>o-
wiadauie podróżnego o strasznie dziw nem 
łożu. 2. Bitwa jhmI Kobylanką dnia 6 n ajłt 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowcni, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Kroi Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.2o

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z orodą czyli cyru
lik zbawca, przygoda Bcrtrama w zamku 
Cena..........................................................  c* 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wielogłowskiego................. c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amory 
ce... .................................................. c* 40

119. POVt RÓT z W’OJACZKI, powiastka z cza 
sówr powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. K^CHATERSK ZINA, urywek z po
wsunia 1863 r., zaai^.aie prawdziwe opisał 
WI. Czaplicki............... -............. c.'ib
Kcl-ó.uttt.k POLSKA 1 .A_liEKi KA 
zawierająca kilka set przepisów kucharski cl 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń n< 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów’, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, biskuits, muffins, pies 
1 t. d......................................................... c. 6(1

122. P OJATA córka Lczdejki^ albo Lifrwini w 
XVI wneBm, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem ...................  ? $ i,75

223..INAUGURACYA Grover Clevel^nda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów’ Zjedno­
czonych, w’ dniu 4 marca 1885 r. . .....c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci............c. 25
125. ŚS. CYRYL I METODY Apostołowie Sło-

wian ........................  c. 5
126. UTWORY kapitanr Łęczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni’ 

sława Grabowskiego z pod Jasn2j Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmida ................ ............................ c. 15
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak sie wy-

śptsz ...............................  .................... . c. 10
130. W RĘKACP. GMIŁiRCI, przez K^trłowskte-

8° ....................... . .................................... c. 10
131. CÓRKA HjETMANSirj, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego .................. ........................c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ....................................................... c. 30
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH’

przez W. Anczyca........ .......................... c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. 5.
135. KRÓTKI RYS początku rozwoje i ohecnego

stanu Iiytytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej............................... c. .5

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S..............................................................  15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samołińską............................................... c. 1C

139- NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..................... c. 40

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
................................................................. c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.................................................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .................. ............................ c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powjeścio- 

wo-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy­
raźnego druku na pigknym papierze, ozdo­
biony 54 rveinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze zjoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Cząrtowa Góra, Bez­
imienna, Córaa Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany. Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szyinek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu-

®Pu^ł Szymon z Zawiśla, 
risank1 Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
rasni i wiete opisow rozmaitej treści nauko­
wej. < Powieści te w formacie ksiaźel 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż^iii 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkbw-

- -....... ................ . ......... -................ c. 15
145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu

Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 ]»od Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Groehowetr 
przez ostatniego weterąna z tegoż pułku, 
który z karabinem w’ ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)............... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego., c. 56 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef NarzymSki............ c. 56

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem....................................... ........c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powicrtka przez Józefa
Złotorzyńskiego........................................ c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los
sieroty polskiej w Paryżu.................... c. 3ó

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował pó- 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
.................................................................  c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem...............................-.................. c. 75

152 LOS SIEROTY czyli powiefć wystawiające 
zgrozę nieludzkośc,, srogość zawiści, i aa 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
waorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30

158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieżv. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za ­
remba.......................... . .............. . c. go
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ ceyll
ż^cie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tiflikicm................................................. c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek

................. ..................................  c. 10
IM. POWIEŚCI LUDUsp isane z podań (291 atron.I 

zawiera: 1) Wilk i Skowronek. 8) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk,
4) O bogatym pann cc miał svna jedynaka,
5) Kojata, 6) Plgkne oczy, 7) Bieda. 8) Tomiła,
®j Sierota, 10) Rozmo,wa bydląt, 11) Wianek 
Helia!, 12) Maciej Pyta. >31 Kaganiec, 14 > Pie­
niądze, 15) Twarz króle- sku, 16) Djabel i mą­
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam 
stwami. 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
»i Djabli taniec. 28 Blada )»anna,24> Wieczny 
wewe, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27’) 

,Po’»PL,n|Ł I*' Miecz zwycięski, 29. Potipioua 
ftełpMceka w aamkn gnieźnieńskim, 30) Za 
warowane pęcaki. Cena........................ $ l.«
W mocnej oprawie . ......................... $ 1.35

IM. PIEKŁO (Czy jest? 1 ent jest? Co czvnjć aby 
alg doniego niedoa» ( .Napisał J. W. X. K- 
akaodeSurur ...... . a *

powieść z dawnych czasów, napisał 
Mieczysław z Poznania;

Kazimierz i Magd osia,
powieść z dziejów ojczystych siedm- 
nastego stulecia, przez Mieczysława 
z Poznania;

Ojciec Kapucyn 
zwycięstwo wiary i miłość’; 

Boża Opieka, 
powieść osnuta na podaniach XVIII 
wieku przez J. I. Kraszewskiego. 

Trzej wędrowcy, 
chrześcianin, żyd i turek, czyli 
kto w Bogu pokłada zaufanie, o’ 
tym ma tenże ojcowskie staranie, 
powieść nader powabna i pouczają­
ca przez Tomasza Wiśniewskiego;

Robinson Kruzoe,
czyli skutki nieposłuszeństwa, zu­
pełnie nowo i treściwie ułożony;

Ita hrabina na Toggen- 
burgu,

historya prawdziwa XII wieku, 
wielce pouczająca —mianowicie dla 
niewinnie cierpiących przez Kry- 
wtafa S.zmida, przopolszczona przeż 
ks. E. W ;

Noc z 3go na 4go Grudnia, 
na zasadzie akt sądowych, opisał 
Walery Przyborowski;

Wawrzyniec Kaszubski, 
czyli kto z Bogiem, to Bóg z nim, 
obrazek z czasów Jana III, przez 
K. Wojciechowskiego.

• Oprócz tego

Gawędziarz,
(zawierający: Kaśka i Djabel; Ra= 
raś i Szczotek; Dwóch czy cztee 
rech; Zdradziecki sługa; Mikołaj 
Potocki pomiędzy zbójcami; Wąż; 
Córka cieśli; Cyganka; Tatarzy; 
Wyżynki nocne; Legenda o roba­
czku świętojańskim; O cudach na« 
tury; Zorza północna; Skradziona 
koszula; Czartowa; Szewc Marcin

chce mu tę braciszkiem klasztornym; Fanta.
styczne postacie luiowe; Nowy Ri-

ee złoconym tytulikiem............. ...................  c. €G
BOLESŁAW czyli dulsity ciąg Genowefy pracz 

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60

LISTÓW NIK w mccncj oprawie, ze złoconym 
tytulikiem 86

WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawia ze 
złoconym tytulikiem 30 c*

gtó“ Każdy, kto chce mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien przy' 
słać 2 c. markę pocztową.

źyje 
zwierzęciem 

odznacza się 
tem, że umie lepiej kopać jak inne 
muły, lecz przez to iź został re­
gularnie pensyonowany przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. Nazywają 
go „Mexique". Rzeczą, jest pe • 
wną, że służył w dwóch wojnach, 
choć są tacy, ’którzy twierdzą, te 
był w armii już w r. 1812. Me 
xique jest si wym obecnie, choć 
sierść jego była, jasno-kasztanowatą, 
gdy brał udział w wojnie meksy­
kańskiej, o czem donoszą ks:ążki, 
w których są zapisane konie i mu­
ły, które do armii należały. Od» 
dział pewien wracając z Meksyku 
pozostawił g;o w Tampa, Fla.

Znajdował się w Tampa jeszcze, 
gdy wybuchła wojna cywilna, pod­
czas której służył w okolicy po­
między tą miejscowością i Key 
West. W r. 1882 został obóz w 
Tampa zniesiony, -a Mexique przy* 
był około Bożego .Narodzenia wraz 
z bateryą L. trzeci* j brygady ar. 
tyleryi do koszar w Mount Vernon, 
Ala. Stan jego zdrowia nio był 
wybornym, gdyż kilka dni przed 
opuszczeniem Tampy kopnęła go 
klacz, której źrebij molestował.

Wkrótce potem otrzymał oficer 
dowodzący w Mount Vernon roz­
kaz, aby na auke-yi Sprzedał wszy- 
stkió konie i muły niezdatne do 
służby. Do tej; kategoryi należał 
także Mexique. Komendant atoli, 
znając zasługi ipuła tego dla kraju, 
napisał petycyę. do kwatermistrza 
jeneralnego, którego prosił, aby ze» 
zwolił na pozostanie muła tego w 
służbie, ze stopniem i płacą, jaką 
daw tiej pobiera}, zresztą
oficerowie załogi chcieli. złożyć 
fundusz w tym celu. Petycya prze­
szedłszy przez; kilka wydziałów, 
dostała się w tęca jenerała Sher­
man, który ją 
ryum wojny 
stem:

,, Widziab am
głem się d<>wied'zioć Jod żołnierzy, 
muł ten był: w Big Spring, tam 
gdzie koszary w Mount Vernon 
obecnie shę anaydują w r. 1819 i 
1820, gd(j jenerał Jackson tam 
obozował. Tradycya powiada, że 
był kieAyg kasztanowatym, lecz 
obecnie jest zupełnie siwym wsku- , 
tek star&fici. Wydział kwatermi­
strza byłby niewdzięcznym, gdyby 
pozwolił, aby muł ten był sp/ze- 
danym, lub że oficerowie mają 
się losem jego zająć. Radzę aby 
wydział kwatermistrza troszczył się 
o niego i utrzymywał. Ziaje mi. i 
się, te mvił ten był w Fort Mor i 
gan, gdy ja się tam w r. 1842 
znajdowałem. “

Minister wojny wydał wkrótce mnym właścicielom (landlords). Ka-

10

.1. K.'TECHIZM dla szkół katolicko polskich w
* .............. -...c. 8.

18. FI^KS- YA o cierpliwej Helenie
córce króla A ”15
BÓŻAKIBC Żk W Z. < zvU reŁłrt Boiatca i- 
r modlitwami na cały tydzień, powacksroev

• kilku niefiafiani do Matki Bozkiej........ c.
• LUDZIE LIASNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
’ WYPRAWA NA BlR i OSTATNIE CHWI-

;IjE SZPIEGA przex Alex. Bednawskiego c. 5
• .ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
.Polski, .prtMiż Alej. Beduawskicgo ........ c. 8
WYPRAWA PO ŻON według opowiadania 
starego organisty Franciszka /Gacsarzewicza, 
spisał Pawcł,Gtt wrzyiol«ki .................... c. 10

18. A RYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Pynicąvicza ...... .....  c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób.............................................,c..2O
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 
SEJMIK, czyli wróżenie ze snów........ ... 15
ŻYWOT św. Wincentego a Paulo............c. 10
DOKĄD IDZIESZ...................................... c.5
LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny 
Irancuzko-pruskici................................c. 10
MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle .........»..c. 10

26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoó- 
skiego ........................................................   jo

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździę
orłem ... ................................................ c. 1Ó
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ........ c. 8
BUTY DZIADUNIA, opowiadania Japa Za- 
charyasiewicza ...................................... -c. 1Q.
GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polsLi .................................................... c. 10

31. KALAMBUKY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia ............................ e. 10

32- MINI8TRANTV.UAz dodatkiem dwócnpitrfni 
narodowych........................................ c. 5
GORZKIE ŻALE czyli Pasye.................. c. 5
NIESZPORY ŁACIŃSKIE.......................c.5.
)ROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... e. 10 
)WIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 
1EMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, kocbajjcg całera sercem ©jeży­
nę i gej bohaterów p.................. . c. 10

JWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1M6 r. 
w Poznaniu i powiastka Padliny z Ł. Wilkoń- 
ekiej................................    c. 10

19. KATECHIZM Wlęrszy.........................«««<k 25
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pr^

ezłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada­
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........... c. 25

H. O JANIE TWARDOWSKI?'7, wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, odpaleniu 14mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna....................c. 36

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi
wnem łożu................................................. c. 10

43. BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1864. .c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
Gulskiego i H. Górskiego.........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. 8

(€. HISTCitYA o eiódmiu mędrcach c. 25 
47. SKARP WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 

wna .. . .............................................c. 75
. KRWAWA NOC.........................................C. 15
. LIST Agatona Gillera o organizacji Polaków .

w Ametyce.................................................c. 10 ;
ASKINIA BEATUSA, w 11 Jcnej oprawie r 
•.łoconym tytulikiem.................................c. 75
ÓZEF KONIUSZEWSKI, wspomnienie z 
żarów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
.apisał Nadbużanin........................ .c. 25
LWIĄT PRERY1 między Indyjczykami, po 
rieść z zachodnio-półńocnei Ameryki, Ch. A. 
Hurray, przełożona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem............................................ 1.25

J. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nieszjiory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na uroczystości pańskie na święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę,

• niemniej pieśni praygoane, Psalmy, Supli
kacye i t. d..........1............ 1.0(

54. DZIEJE starego i nowego Ter lamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół uolgkidi z 1% 
obrazkami, manę Palestyny i Egiptu?* moc no 
oprawna w ozdobnę okładkę............. c. 40

>5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna 
w mocne' opr. v ^conym tyt....60
OBRAZA i 1 OPOWIADANI “ OBOZOWE prz. 
Alfreda Ba.rwińskiego............................... c. 3<

17. Z PRZYPADKÓW 1 OLSKIEGO WęDROWC/ 
Swe własne przypadki i przygody na lędzi. 
i na morzu opisał Władysław Hoppe....c K 

8. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla m> ’ 
dzieńców i drużbów, zawierajęcy: Zaprosm 
na wesele—Oracye weselne — Mowy przeć 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Pe 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia v. 
dniu weselnym—Piosneczki weselne.c. 31

w. WYPRAWŹ POZŁOTĘ RUNO, Wielisława. If 
LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierajęcy: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocie sza jęcc, upo 
minajęce, dziękczynne, polecajęcc, radzęce, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy. Libelta, 
Krazzowskiego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastósowany do użyAu 1 Wygód) 
Polaków w Ameryc© .............   .. .c. 6<>

51. KONSTYTUCYA 3 Maja...........................c. 1C
52. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych

oraz tyczących się ożenią i zamężpójścia. .c. 35
53. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego; uczta

u Iwana Groźnego ............. a...............  c. 15
54. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego...................................................... c. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks.
II. Koszutskiego, proboszcza n Mi. lżynie 11

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn -
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger..*... ............................................  c. 3-

58. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na<
Wojtkiem Bruchyłę. Powieść ludowa poznar. 
sko-amerykańska. Napisi.1 ■an Niemir...c.

59. ŻYWOT św. Patrycyusza......................... c. !
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek

ku. Napisał Władysław Hoppe............... <
71. PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NAtODOW) 
TŁ BOLESŁAW czyli dalszy cięg Genowefy c. 3'

ODRAZKI HISTORYCZNE......................<*-

’OŚREDNTK POLSKO-ANGIELSKI, księż 
a dla Polaków w .Ameryce dla łatwego, nau- 
zenia się 00 angielsku z opisaniem każdego 
nrr&zu, jak się ma wymawiać; wypracował 
7. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
mię powiększone a mianowicie dodane sę 
fmowy i różno listy w volskim i angiej- 

skK_ języku........................ . .................. . J >5
ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego...............c. 40
KSIĄŻKA. DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierajęca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lifr.nie, Nie­
szpory łacińskie, Drogę krzyżowę, o pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, kalendarzyk itd.
vydanie dla kobiet........................ 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z jycia Litewskiego 
skreślił Jau Sygma........... ... ............. c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, .;vwieść przez Pau- 
linę z L. Wilkuńskę................................ c. 40
PIĘĆ P. MINUS J3DN0 R. Wielka Ramota 
zc wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
li oralna...................................................... c. ‘J)
KWaAT NIEWINNOŚCI, księżcczka do na- 
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dla 
chłopców i osobna dladzicwczęt po.,...C. 25 
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszająca z starożytnych czasów, .c. 30 
ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie­
wicz........................................................... c. 25
MAŁY ELEMENTARZYK PolsŁ wypraco­
wał Wł. Dyniewicz......................................c. 8

Amorze..........................
k YA o

córce króla Ant*



Stowarzyszeń Polskich z No. 
wego-Yorku, Jersey City, 
Brooklyn, Greenpoint i okolicy 

odbędzie się w dniach

8 i 9 Sierpnia 1887 r.
tj-. w Poniedziałek i Wtorek, 
urozmaicony strzelaniem do tarczy 
i innego rodzaju zabawami u Sul­
zer's Harlem River Parku 12 ul., 
i 2ga Ave. New York City. — 
Dochód z pikniku tego przeznaczo­
ny jest na powiększenie funduszu 
Skarbu Narodowego. Cena biletu 
wstępnego na dwa dni 25 c. od osoby. 
Do jak najliczniejszego udziału ro­
daków zaprasza

(„_-u) Komitet.
POSZUKIWANIA.

Poszukuję córki mojej Maryanny Go­
lus rodem z Galicy!- która przed 8 la­
ty przybyła do Ameryki. Ktoby wie­
dział o jej pobycie lub losie, niech 
mnie zawiadomić raczy:

Wiktorya Golus.
7 N. Morgan str (George str ),

Chicago, Ill.
Niżej podpisany poszukuje familii 

Józefa Kraszewskich, pochodzących z 
Kośoienna pod Skokami, w W. Ks. Po- 
znańskięm,

Tomasz Nowacki, 
950—33 Str.

Chicago, 111.
> Poszukuję Konstancyi Frydrychowicz, 
która 7 czy 8 lat temu przybyła do A- 
meryki. Pochodzi ze Słupowy w powj 
bydgoskim, W. Ks. Poznańskiern. Po­
szła za mąż za cieślę czy też innego 
rzemieślnika Jankowskiego, pochodzą­
cego z Mroczy, pow. wyrzyskiego, W- 
Ks. Poz. Mąją przebywać w Chicago. 
Ktoby z rodakow lub znajomych znal 
miejsce jej pobytu niech mi“raczy do­
nieść pod adresem:

S. W. Poteracki,
Filer City, Manistee Co., Michigan.

Do sprzedania
pierw szi-rzędna pracownia

K R A W I E C K A
(spódnic) pozostająca w najlepszym po­
rządku- od 18 do 20 nowych maszyn; 
ludzie tam pracujący są najlepszymi 
robotnikami. Z powodu miernego stanu 
zdrowia postanowiłem porzucić ten ,-bi­
znes." .

Bliższych szczegółów można się wy­
wiedzieć pod No.
(37-28> 238 A UG USTA ULIC E. 

Potrzebujemy 

“FINISHERW” 
ręcaBych

— dziewczyn) ; jako i ,,finiaher‘0w,‘, 
którzyby u eietie w domu pracowa­
li, nadto „operatorów'4. Dotrą płaca.

1035 Milwaukee Ave.,
CHICAGO, ILL.

Narzędzia rzeźnicze 
do sprzedania

S TOR E
do wynajęcia.

łJarlzo dobre miejsce, w którem 
można zrobić zawsze dobry interes. 
W dobrej, osiedlonej okolicy, na­
przeciwko kościoła św. Stanisława 
Kostki poi No.

646 Noble Str.,
CHICAGO, ILL.

Do wyrentowania

-----na------

Grocernię, Salon IiibBuczer-szap,
pomiędzy Division str. i Milwaukee Ave.,

na Lull Place.
Zgłosić się do właściciela:

Jan Kraśkiewicz
589 Milwaukee Ave.

(X)___________ ____________________ ____

Teodor Lewandowski, 
Budowniczy, Mechanik i In­

żynier 
piwowara, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.
_______________ LAKE VIEW.

Choroba kobiet i dzieci.
Wszelkie ehoroby właściwe tylko płci żeń- 

akiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekars’wa wy­
nagrodzenia i d< świadczona Doktorowa
Pam EMILY UPORK

Godziny oiisowe są d lei do 3ej po p< lu- 
4mu. w kbżuv PONIEDZIAŁEK, WTOREK, 
CZWARTEK i P.ĄTEŁ w

Dr. Spork’s aptece 
322, W. Chicago, Ave. 

łLilimn Specific
Nowy i doskoii. ły środek lecznicy jest do­

brym na wszelkie choroby kebiece, z pomocą 
którego kbźda cierpiąca bez pomocy lekarza i 
znacznej stiaty pieniędzy wyleczyć się może. 

Medycjna ta jest do nabycia u mnie w 
AŁTECE, a w skazówki jak ją używać należy, 
udzielam bezpłatnie,

Doktorowa EMIL Y SPOIl K 
322 W. Chicago Ave.

Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o mo­
ich świadectwach.

U idy) 25, 88.)

LINIA CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Cenamiędzypokładu pomiędzy

Antwerpią
i Philadelphia 

$21.50.
Dotąd i napowrot $40.00. 

Pomiędzy
ANTWERPIA

Ni 
---------<-----------

Nowym Yorkiem

c G V H 1111 I■ ■
Peter Wright & Sons,

New York i Philadelphia,lub.-

Wasmans dorffŁ Beinem ano
160—62 Randolph str, 

róg LaSalle str.
Chicago, III.

POW-NAUKOWY.
Kto lubi czytać piękna powieści 

niech się zapisuje na czwarty ro 
cznik

„Tygodnika Po wieścio- 
wo-Naukowego,” 

kżóry bez wyjątku dla każdego ko 
sztuje tylko

jednego dolara
a zawierać w sobie będzie historye 
i powieści więcej niżby kupił sobie 
książek za 3D dolarów.

Osobliwie do czwartego rocznika 
Tygodnika Pow.-Nauk, sprowadzi­
łem wielki zapas powieści J. I. 
Kraszewskiego.

Tygodnik Powieściowo-Naukowy 
aby koszta pokryć, musi koniecznie 
być drukowany w 2000 egzempla 
rzach i aby mieć mniej więcej 
pewność, że tyle abonentów przy­
będzie, koniecznie musi się przy­
najmniej poło a tej liczby zapisać 
i. po dolarze przysłać, zanim czwar* 
ty rocznik zacznie wychodzić a na 
drugą połowę będę ryzykować.

Aby udowodnić, że gdy tysiąc 
abonentów przybędzie, czwarty ro­
cznik zacznie wychodzić, wszyscy 
przysyłający prenumeratę na Tyg. 
Pow. Nauk, będą w Gazecie Pol­
skiej kwitowani.

Każdy, który poprzednio czyty 
wał Tygodniki, wie jaką mają war­
tość, więc niech nietylko sam alei 
od znajomych przyseła jak najprę­
dzej prenumeratę, aby jak najprę 
dzej podana liczba Tysiąc się 
wypełniła, zi co dla siebie o= 
dniesiecie korzyść, a ja wam 
chcę wiernie i szczerze pracować.

Rodak i Sługa

W. Dyniewicz.

Następujący pp. Abonenci o- 
placili prenumeratę na 
czwarty rocznik, Ty­
godnika Powiescio- 
wc-Naukowego, po 

dolarze.

1 A. Blaazczyński Chicago
2 Jan Bona, “
3 Antonina Gulcz, “
4 Antoni Janiak, “
5 Józef Jankowski, “
6 Leonard Lange, “
7 S. Nawrocki, “
8 Józef Nowak, “
9 W. Ostrowski, “

10 August Rys ** $3 na ro - 
cznik 4, 5 i 6.

11 Th. Waldowski, “
12 Kazimierz Bukowski, “
13 Andrzej Chelewski, “
14 S. Fruzyna, “
15 Jan Gałczyński, “
16 M. Jakubowski, “
17 St. Karasiewicz,
18 Józef Kotowski, “
19 J. Kwaśniewski, “
20 Szymon Klidzio, “
21 Floryan Mrugowski, “
22 Jakób Nachowicz, “
23 Andrzej Stachowicz, •“
24 Fr. Świątkowski, “
25 Geo. Templin, “
26 Józef Wróblewski, "
27 J. Wesolowski, Alpena
28 M. Nastek, Ashley
29 Fr. Wichtowski, Antrim
30 M. Janowicz, Bay City
31 M. Michalak, “ “
32 Waw. Kazyjak, “ “

‘ 33 W. Musiał, “ “
34 A. Gostomski, Bessemer
35 M. Adaszkiewicz, Cleveland
36 J. Laskowski, Clarendon
37 Jan Łaza, Detroit
38 J. Majchrzak, “
39 J. Woźniak, Door Village
40 M. Piotrowski, Erie
41 Franc. Górek, Garrett
42 A. Cieśle wicz, Grand Rapids
43 J. Lewandowski, Manistee
44 Fr. Naiepiński, “
45 M. Gałuszka, Mount Carmel
46 W. Przybyliński, “
47 Jan Zgorski, “ “
48 Ks. Gramlewicz, Nanticoke
49 Józef Gromczewski, “
50 Fr. Kraska, “
51 Wincenty Milewski, “
52 F. Pietruszka, “
53 Ludwik Galewski, Natrona
54 J. Jóźwiak, Posen
55 Fr. Kurkerewicz, “
56 August Klatt, Philadelphia
57 W. Lewandowski, “
58 Stan. Matysiak, “
59 Jan Zukowski, Plymouth
60 Fr. Sófka, Parisville
61 P. Hemanek, Red Jacket
62 Fr. Wełna, Shamokin
63 W. Rudnicki, Shenandoah
64 Ignacy Boiński, South Bend
65 K. Lewiński, “
66 Jakób Hartwig, Scottdale
67 August Wilman, Stronach
68 B, Walczak, St. Helens
69 And. Ignasiak, Toledo
70 F. Jodzisz, Wilkes Barre
71 FI. Pochlopek, “ “
72 Piotr Wierek, Antigo
73 J. Żaczek, Beaver Dam
74 Ignacy Kowali, Delano
75 Jan Wysocki, Ellis
76 Wojciech Mazur, Glencoe
77 Ks. R. Tomaszewski, Inde-

pence

78 M. Baranczyk, Laney
79 St. Kamiński, Milwaukee
80 Ks. D. Kolasiński, Minto
81 S. Kadow, Northeim
82 S. Szczepański, “
83 Józef Szweda, “
84 Jan Straszewski, Oshkosh
85 M. Tadych, “
86 K. Łęczna, Radom
87 Jan Pręga, “
88 L. Folmer, South Chicago
89 J. Gackowaki, <£ “
90 And. Świętoń, “ “
91 Chas. Gałązka, Hofa Park 

. 9J2 Wł. Knothe, St. Paul
93 L. Błaszczyk, “
94 J. Kubisiak, Stevens Point
95 Jan Pyterek, “
96 A. Trzecki, St. Louis
97 Łukasz Tarkowski, Tiago
98 M. A. Mazany, Wilno
99 Wł. Metelski, * $2 na ro­

cznik 4 i 5, Brooklyn
100 Paweł Pankanin “
101 W. Ogonowski, Buffalo
102 Jul. Dychowicz, Baltimore
103 Wincenty Gawlik, “
104 C. Murski, Brenham
105 T, Wesołek, “
106 A. Jaroszewski, E. Cam­

bridge
107 A. Marciszewska, “
108 Fr. Macidłowski, “
109 J. Bielecki, New York
110 Julian Burek, “ “
111 Geo. Gregor, Nelsonville
112 J. Połomski, Providence
113 M. Ceślikowski, Trenton
114 A. Szymanowski, Wa­

shington
115 Józef Lutomski, Yonkers
116 M. Maleszka, “
117 W. Szymański, Bridgeport
118 Jakób Ryan, Carrollton
119 A Witucki, Clear Creek
120 Capt. Paweł Freund * 

$2 na rocznik 4 i 5, Co­
lumbia

121 Jan Kozub, Clayton
122 A. Jesionek, Durham

Centre
123 A. J. Sobieski, Fort Elliot
124 M. F. Schultz, Garden

Home
125 Fr. Bogdański, Goshen
126 Ian Owsian, High Bridge
127 E. Szupiński, Jackson
128 Jan Sztrenk, Lulling
129 M. Grodzki, New Haven
130 Michał Frost, River Edge
131 J. Tubek, Tomkins Cove
132 Józef Mijal, Thorndyke
133 Marcin Dziennik * $2 na 

rocznik 4 i 5, Thomas
134 J. Steinka, Atlantic Mine 
735 J. Kasprzak, Conshohoken.
136 W. Nowaczyk, Gaylord
137 Józef Kozłowski, Holgate
138 Józef Kowalski * $2 na 

rocznik 4 i 5, Independence
139 Fr. Rymsza, Jeddo
140 St. Swarz, Newberry
141 A. Wujtalewicz, Nesque­

honing
142 Piotr Hoody, Prescott
143 K. Krzyżosiak, Stellton
144 W. Kubisiak, Amherst
145 W. J. Piuski, Chamberlain
146 Jan Bonk, Eau Claire
147 K. Walter, Fort Snelling
148 Józef Polcyn, Gorham
149 E. Schroeder, Lincoln
150 J. Reichel, Montrose
151 A. Brink, Motley
152 J. Majer, Menekaunee
153 A. Summers!, Oglesby
154 Geo. Singer, Spicer
155 Fr. Spiczka, Alberta
156 Józef Cieliński, Trepp City
157 Fr. Cebula, Watertown
158 Tomasz Tafelski, Montreal
159 Fr. Ligman, “
160 J. Dombrowski, Scranton
161 M. Maliszewski, Milwaukee
162 Fr. Pawelski, Eau Chire
163 Michal Thomas, “ “
164 M. Brzecka, E. Buffalo
165 J. N. Pokorny, Chicago
166 A. Markowski, Wausau
167 Jan Bucholc, Manistee
168 St. Tafelski, Toledo
169 H. Januszkiewicz, Brooklyn
170 A. Antoszewski, Cleveland
171 M. Wolański, Wilmington
172 A. Blaskowski, Long

Branch
173 D. Wojciechowski, Nanti­

coke
174 M. Kozlowski, Silver Lake
175 A. Rynkiewicz, Allentown
176 Paweł Miłkowski, Oscoda
177 Józef Psyck, Watertown
178 Ludwik Wolski, Red Jacket
179 L. Duliński, Columbus
180 J. Rembo, Mt. Pleasant
181 Fr. Rewers, Nanticoke
182 Emanuel Weis, Chicago
183 Fr. Kujawski, “
184 M. Gnat, Lake Preston
185 I. Grzechowiek, Rocher
186 Józef Cieślik, Broadford
187 J. Trzaskowski, Detroit
188 Jakób Koźlik, Webster
189 R. Luźny, South Bend
190 P. Grochowski, Florence.

(Ciąg dalssy nastąpi).

Jan Zwolęnski, który się 
adresują ,,No. 324 Szekien Str. 
Skrenton Pa.‘‘ niech sobie każę 
napisać dokładny adres, bo list do 
niego pisany zwrócił się — ksią­
żki zaś zostały wysłana pod po­
wyższy numer i na domniemaną 
ulicę, do Scranton, Pa. Kto z 
czytelników w Scranton zna Jana 
Zwolęnskiego, niech będzie łaskaw 
objaśnić go jak mi adres podawać.

Ostatnie Wiadomości.

Paryż, 4 lipca. „Figaro'* 
donosi: Następca tronu nie­
mieckiego odwiedził hrabiego 
de Paris (pretendenta do ko­
rony francuzkiej) i zwrócił u- 
wagę jego na to, że gdyby 
został utworzony gabinet, do 
któregoby Floquet i Boulan­
ger należeli, to w miesiąc po­
tem nastąpi wojna pomiędzy 
Niemcami i Francyą — par- 
tya rojalistów ma się zastóso- 
wać do tego.

— Izba deputowanych nie 
przyjęła wniosku, na mocy któ­
rego miało być dozwolone mło­
dym kapłanom powołanym do 
wojska zajmować miejsce do­
zorców chorych w lazaretach, 
zamiast pełnić służbę pod bro­
nią.

Madryt, 4 lipca. W Valen- 
cyi został zaprowadzony stan 
wojenny. Aresztowano 21 o- 
sób za udział w buncie prze­
ciw pobieraczom cła.

Londyn, 4 lipca. Kątków, 
redaktor „Gazety moskie­
wskiej*' i naczelnik partyi 
pansłowiań&kiej, umiera.

Rzym, 4 lipca. Arcybiskup 
nowo-yorski dostał poleeenie, 
ażeby ekskoimunikował księ­
dza dr. McGlynn i aby w ga­
zetach dał ogłosić wyrok eks- 
komu nikaey j ny.

Tirnowa, 4 lipca. „Sobra- 
nie" obrało dziś Tanczowa 
swoim prezydentem.

Erie, Pa., 4 lipca. Miaste­
czko Clarendon, położone w 
okolicy olejowej i nad Phila­
delphia i Erie koleją pali się. 
Dotychczas wiadomo, że prze­
szło 100 budynków stało się 
pastwą płomieni. Śmierć w 
płomieniach znalazł jeden 
człowiek; podobny los spo­
tkał niezawodnie i wielu in­
nych, gdyż nie można ich zna­
leźć. Strata będzie wynosiła 
najmniej około pół miliona 
dolarów.

Chicago, 5 lipca. Pomimo 
zakazu burmistrza miasta, a- 
żeby nie strzelać w dniu 4 
lipca z rewolwerów, pistole­
tów itd. aresztowanojecfjTdAo- 
woż pirzeszło 100 chłopców, 
którzy nie byli posłusznymi 
rozkazowi parna Roche. Nie­
szczęść wydarzyło się nie­
zmiernie dość. Straż ognio- 
wą wywołano 39 razy. Szczę­
ściem pożary spowodowane 
przez nieostróżwe obchodzenie 
się z rakietami, fajerwerkami 
itd. nie narobiły znacznej 
szkody.

Kolonizacya.
Hamburger .Nachrichten jisze, że 

komisy a kolonizaoyjna zamyśla epre- 
wadsió do Księstwa Poznańskiego 
i Prus Zachodnich kilka tysięcy 
Niemców zamieszkałych w Dohru- 
czy, gdzie im się źle powo dzi. Nie 
mogąc się- już dłużej utrzymać, po­
nieważ ziiemia w Dobru czy bardzo 
skąpe daje plony, postanowili owi 
Niemcy opuścić Dobruczę i w tym 
celu udali się do niemieckiego to­
warzystwa kolonialnego. Poradzono 
iw, aby wyemigrowali do Brazylii 
i Paraguay, ale nie poszli za tą ra­
dą i -wieża z nich udało się do Azyi 
mniejszej, gdzie szukają stosownych 
gruntów’ na kolonie.

Kronika pracy.

Zastępcy właścicieli hut żelaznych 
i Stalowych i stowarzyszenia robo­
tników w hutach żelaza i stali, uje- 
dnali się w czwartek ubiegłego ty­
godnia co> do cen płacy na przeciąg 
jednego roku. Fabrykanci podwyż­
szyli mi/to o 10 procent.

Nie ehciał chodzić do szkoły.

Dziewięć mil od Quitman, w sta­
nie Georgia, znajduje się piękna i 
dość zaludniona osada, której miesz­
kańcy budowali wiele kościołów i 
szkół i utrzymywali takowe. Pa­
stor Joseph J. Williams został obra­
ny pryncypałem najgłówniejszej ze 
szkół, znanej pod nazwą Stonewall 
Academy. Trzy tygodnie temu spa­
liła się ta szkoła. Farmerzy urzą­
dzili tymczasowo szkołę w wielkim 
spichlerzu, który atoli poszedł dro­
gą pierwszego zakładu. Pomimo te­
go urządzono znów szkołę w pró­
żnym demu pewnego farmera. Kilka 
nocy tema schwycono w pobliżu 
trzeciej tej szkoły 10 letniego Hope 
Croft, niosącego znaczą ilość drzazg 
i wiórów, zmierzającego ku niej. 
Po dłuższej indagacyi oświadczył, 
że nie może cierpieć pastora Williams 
i nie chce chodzić do jego szkoły, 
pomimo iż rodzice go do tego zmu­
szają. Dla tego podpalił jedną szko­
łę, potem drugą, a obecnie ehciał i 
trzecią usunąć. Ojciec chłopaka jest 
dość zamożnym i od wszystkich 
szanowanym farmerem.

Watykan i Kwiryna!.
Ponieważ bez wątpienia sprawa 

pogodzenia się Papieża z rządem 
włoskim dla -wszystkich katolików 
cader ważną jest sprawą, przeto 
nie będzie od rzeczy, gdy zapozna­
my naszych czytelników z owem 
tak zwanem „włoskiem prawem 
gwarancyjnem.“ które ułożone zo­
stało przed 17 laty . dla Papieża 
zaraz po zabraniu mu państwa ko*'

śoielncgo, oczywiście bez wiedzy i 
zezwolenia Papieża Piusa IX.

To prawo jest o tyle ważne i 
ciekawe, że ono jest dziś polity 
czną podstawą egzystencyi Stolicy 
Apostolskiej i tłómaczy nam, dla 
czego Papieże prawa tego nie chcą 
uznać.

Treść owego prawa jest następu­
jąca:

1) Papieżowi przysługują -wszy­
stkie honorowe prawa świeckiego 
monarchy; jego osoba i jego pała­
ce (Watykan) są nietykalne i nie 
wolno żadnemu urzędnikowi pań­
stwa włoskiego przekroczyć ich 
progu bez pozwolenia Papieża.

2) Papieżowi przysługuje prawo 
trzymania zagranicznych ambasa­
dorów. (Z- powodu tego arty kułu 
ktoś porównał Watykan z okrętem 
wojennym zagranicznym, który 
w porcie włoskim kotwicę zarzu­
cił). W czasie, w którym nie 
zasiada na stolicy apostolskiej Pu 
pież (w razie śmierci) przysługują 
te same prawa tymczasowemu 
„konklawe** (tj. zebranie Kar­
dynałów). Osoba Papieża używa 
tej samej opieki przeciw obelgom i 
napaściom osób trzecich, co król 
włoski; duchowni i urzędnicy pa. 
piezcy, chociaż są obcokrajowcami,

■ mają takie same prawa i przywile­
je, co poddani włoscy.

3) Korespondencya Papieża z 
Biskupami i calem katolickicm 
spółeczeństwem zażywa swobody. 
Rząd włoski jest zobowiązanym 
odsyłać wszelką korespondeneye i 
telegramy do bióra Papieża.

4) Papieżowi służy prawo uży­
wania podług swej woli cajego Wai 
tykanu i Lateranu i jeszcze innych 
bliżej oznaczonych gmachósr i nie­
ruchomości bez opłacania podatków 
Nie wolno mu jednak nic sprzi» 
dać.

Wszystkie dzieją sztuk pięknych, 
które się w Watykanie znajdują, 
są nietykalne i muszą być uważa­
ne jako własność'wszystkich naro­
dów oświeconych.

5) Wszyscy ambasadorowie i 
posłowie zagraniczni i inni dyploma 
tyczni ajenci, uwierzytelnieni przy 
dworze papieskim, mają te same 
prawa, co ambasadorowie uwierzy­
telnieni przy dworze włoskim. Tak 
samo ma się rzecz z tymi posłami 
których Papież w swych sprawach 
do zagranicznych rządów wysyła.

6) Papież jest głównym naczel 
nikiem wszystkich seminaryów, 
akademii, kolegiów i instytutów dla 
w_vchowania katolicki?h daciiownycJ?. 
Do szkół włoskich nie ma natomiast 
Papież żadnego prawa.

7) Papieżowi jeet Zobowiązany 
rząd włoski płacić roczną pensyę 
w ilości 3 milionów lir (lira 16 
centów).

Ofo główna treść „prawa gwa 
rancyjnego'* z dnia 13 maja 1871.

Ani śp* Pius IX ant Leon 
XIII nie zażądali wyznaczonej 
pensyi, gdyż na taki krok ani ho­
nor, ani wysokie stanowisko Papie­
ży zezwolić nie mogło, bo gdyby 
to nastąpiło, w takim razie by­
liby uznali Papieże prawo zwierz • 
chnicze króla włoskiego nad pań­
stwem kościelnem, które król wło­
ski, Wiktor Emanuel, w roku 1871 
przemocą Papieżowi zabrał.

$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.

Nadpłacić trzeba za przewózkę, je 
żeli węgle ma zawiezione po za 
35tą ulicę lub Fullerton Ave.

50 c. trzeba zapłać .ć przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli.

MINONK SPRINGFIELD.
'WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

WEGLE!
b

Bom
DWUPIĘTROWY

(murowany) z lotą 

naFox Place 
składem wiktuałów (grocernią) jest 

natychmiast do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli

A. PURER
666 Milwaukee Ave. - - Chicago, 111.

[('23-28)

W księgarni Polskiej

W. Dyniewicza,
532 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, ILL.
do nabycia obrazki:

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ

KOMUNII Św.
z podpisami (os< bno) po polaku 

angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmiaru 10|xl5.

Cennik tychże wyseła się na żą= 
danie bezpłatnie.

Listy polskie na poczcie.
843 AndruszKiewiczG 
845 Balaanek Jan 
847 Bara Marcin 
8ó6 Betki Julius 
87U Brodawska W.

Mrs 
875 Chatrawski J 
87b Charwal Dominik 
877 Chexercki A 
881 Ozosnowski W. 
8M Der* Stanisław 
892 Du beki John 
894 Dufek Anton 
9J2 Em durski Frank 
9^8 Fenska Paulina 
913 Frererh Chas J 
922 Gacka Juhn 
930 Otofiska K<ti 
943 Gruchała (2) K.
946 Grzankowski Ł
947 Gurski Fr.
976 H.jsohok Józef
980 Hermerski M.
985 Jandorski J
986 J ulkawski Fr. 
V94 Kalata Józef 
99.J Ka i6 ze weki J
997 KasparaLic Ant.
998 Kaszyński Jacob 
1010 Klugewicz W. 
1019 K nrad Ed.
102J KarcBiniec (2) P
1021 Kupchiawsky J
1022 Kaziewski Frau
1023 Kostelacz J 
1U24 Kozlik A 
1025 Kazojed W. 
1029 Kriz Kuzma 
1033 KubaliK Michael 
1U31 Kucheuski R.

1036 Kup kański K
1037 KuFchiuski J
1038 Kus eński M 
103fl Kuzel J M 
luiO Kuzmcnskenni

Wiczentemu 
1041 Łagodny Anton 
1053 Łobarzeiv8Kj i’ 
10Ó9 alalwicki Mar 
1060 Marcina H. J. 
1066 Mefiak Jacob 
1073 Miudag Ferbina 
i< 78 Murawski J 
1079 JJathau W 
1081 Nerlng Woj. 
108* Nicrzwieki J 
1085 Niwezyk M
1087 Nowak J
1088 Nożański A 
l»*9l Pace* i z J 
1093 Pr siński A 
1166 Sulkowska Pani 
1099 Pokorski Józef 
H00 Polasik Paul 
11U1 Pulend (2) Józef
1102 romarski M. Dr.
1103 Popp John 
1116 Roztela J
1120 Rudawski Ignac 
1123 Sak Adam 
4134 Schmiit Anton 
1149 Stach iwskl Ig. 
1154 bubak Laka 
1160 Szatkowski J D 
1166 Turek A 
1171 Werchabski L 
1184 Wicebicz Frauk 
1193 Wujik Maciej 
1191 Wozwak W 
1193 Zamorawsky W.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywunia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, Minn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie Pi. F. T.kornobis.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—.Berlinie, IFie. Marcin Warnke.
—Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski.
— CAicayo. Stanisław Lauferski i Stanisław du-

dzbanowski.
— Cleveland. M. Konrad .

— Clover Bottom Józef Pillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— C»estochourie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. Szubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— JDwelm, Jłfinn., Joseph Fishbierek.
—Detroit. Jan Lemka .
—Brie Ba. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C. Boczkowśki.
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
—Hazleton, Zygmunt Twarowski.
—Lemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka.
—Louisville, Ky. Jan Richter. 
—Mahanoy City, II. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Woźniak, Jakób Krygier iA. Kuehn. ' r>
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
■^Nanticoke, John Sosnowski. 
—Newburyh. Jan Rydlewski.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz.
—JPitteńurfir/*, Pa., Jan Bruchwalski, nauczyciel 

i Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski 
—Scranton, pr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D, Szymański. 
—Silver Lake, Mian., Sr. Pawlak. 
—Sw. dadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i i^.

K i elj s ze W s ki.
— Toledo, O.,M Szwaj kowski i Geo.J.Vollmayar.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winona, Minn., Jakób JeżeskL
WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS.

Mason & Ennis,
ATTORNEYS AT LAW,

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str.,
rt-OOIVT 37 38 39 Cfc 40

CHICAGO, ILL.
Polskimi > Juliusz Małkowski, 
klerkami 5 Frank Niemczewski.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf,
psemil hortowny i iratasoiy,
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 

sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku:

Prawdziwa magdeburgska kwaftna kapusta, 
Szparagowy groch, korniszony i szparagi, 
No * a soczewica, groch zwykły i zielony kon­

serwowany,
M^ka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikatnicjtze krupki jęczmienne, grysik 

pszeniczny i sago,
Włoskie kluseczki 1 makaron,
Groch franc, i champignons,
J asztety z gęsich wątróbek i piersi gęsie, 
Suszone grzyby praw dii we,
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Duoszeldoifska musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka galareta Śliwkowa i głogowa, 
Suszone: aptykozy, gruszki i prunelle, 
Prawdziwy szwajcarski, binburgski i świeży ser, 
Koyuef ud i Framaze de Brie,
Sery, pftrmcrońskie,muszlowe i stołowe,
Nowe Śledzie mleczaki i sardele. 
Sztokfisze i norwegskic anchovies, 
Hamburskie Śledzie wałkowate i rosyjskie 

sardynki,
Marynowane węgorze j minogi,
Hamburskie Śledzie wędzone i ilądry, 
Rosyjski kawior i sardelki,
Branschweigskie Kiołbaski,
Latawskic truflo we kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Lipbiga,
Zgęszczone mleko szwajcarskie ż mączka 

mleczna dla dzieci,
Novell Karniej sza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
WszysLkię gatunki najlepszych h< rbat zielonych 

i czarnych, 
Prawdziwa Cezokoluda vanilova i Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbecka,
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp.

Henry Schoellkopf.
W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str., — — CHICAGO, IU.t

jest do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego.

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa­
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorącym w większej ilości odstępuje 

■ię zwyczajny rabat.

PŁACĘNAJDROŻEJ
-----  za -----

Rllble rosyjskie,
Guldeny austryackie,
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj­

carskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

NEW-YflRK!
UND

BREMEN
Parowce pospieszne!

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Sławne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saiile, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe.
W sobotę i rodę z Kremem. 
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró­
żnych położonym portem i z B r e m e n można 
w bardzo krttkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać.

Szybkie parowcepótnocno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też k r 61- 
koftcią przeprawy i wySmicnltem 
po żywieniem.

Przeszło

1,750,000 
pasażerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs&Co.,Gon.Aa. BowlingN.T 
H. Claussenius A Co., No. S. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent, S32NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga 
na dobrze znanych 

parowcach
Hamburgsko- 

Amerykańskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i —

prostej linii
Bałtyckiej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$21.50.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiern, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $35.30 
Z’ Poznania “ 35.65
Z Bydgoszczy “ .36 —
Z Krakowa “ 41.15

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:

C. B. RICHARD & CO.,
SI uroadwov. I

New York, | Chicago, HI., 
-------- lobi do -------

W. DYNIEWICZ,
53V Noble Stt?., Chicago, Ills

można 'sobie zapisać jak ró­
wnież

Polskie Książki
zamówić u

p. Stanislava BaHaaovslieio
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.

KSIĄŻKI

Bla Szkół Polskich w Ameryce
wydane przez

WŁ. DYNIEWICZA,
532iNOBLE UL. — — CHICAGO ILI.

Wysełam najtaniej
Ruble do Polski, i Ros)i, 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj­

caryi i Rumunii,
Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da­

nii.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS.

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wynnodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Po wieścio wo.N auko wy
który kosztuje tylko jednego dolara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

1. Elementarz Mały
czyli Pierw »v.a Nanka Czytania, Pisania i 

RachowaWla, przez W. Dyniewicza c. 8
— w moc»ej oprawie c. I2

2. Elementarz Polski
czyli Naub.a Czytania, Pisania i Rachowa­
nia, z nawką pisowni i gramatyki, przez 
Wł. Dyoi(j\vicza w mocnej oprawie c. 25

3. Przyjaciel Dzieci
czyli Ksiąr.ka do Czytania; zastosowana 
dla szkół ] łolskich w Ameryce c. 40

4. Katechizm Początkowy
Rzymsko — Katolicki c. 5
m>. w mocnej oprawie c. 8

5. Katechizm Kz.-Katolicki
(maty) c. 8
— w moćnej oprnwle c. 12

6. Katechizm Rz.-Katolicki
(większyj w moc nej oprawie c. 25

7. Mistorya Święta
czyli Dzieje Starego i Nowego Testa mentu 
(mniejszą) w mocnej oprawie c. 12

8. Dzieje Starego i Nowego Te­
stamentu
czyli Hietorya BlbHjaia. utożona dla azkó 

katolickich, z 100 obrazkami 1 mapł Ziemi 
twictej, w mocnej oprawie c. 40

9. Gramatyka Polska
ułożona przez Teodoze^o Sierocińskiego, 
profesora języka polskiego 1 literatury. 
Drukowana dla szkól polskich w Ameryce 
z wydania trzynastego, w mocnej oprawie 

C. 25

10. Arytmetyka 
czyli Książka Rachunkowa, podtu? aryt­
metyk a mery kańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocne) oprawie c. 3ó

B, STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARZA NAOCZI 
489 Milwaukee Ave.

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać oory adras, bo przez podanie 
niedobrego adresu tane medycyny zwracała 
sią 1 paują.

11. Lutownik
dla szkoln dzieci, uczący pisania li- 
stó » zlolatkiem powlnszowań c. 26

12. Dzieje Narodu Polskiego
ozdobione 78,obrazkami w mocnej oprawie 
po c. 40

13. Zbiór Pieśni
dla szkół polskich w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Ztb ka 

lOc

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę ędwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame’ 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parów 
cow pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman,
Wesser.

ChodŁą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych ceiaach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through ' 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokja- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo, 
łarowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
1^500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowrju będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania ko&cielnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

HROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER <6 CO.,

S SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Md 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE * WASHINGTON STEET
CHICAGO, ILL..

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych iPasażerskicb

PROSTEJ BIRTH PAROWCÓW

W

z różnych portów wyrabia
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Redaktor „Gazety Polskiej”
A32 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
sprowadzający swych krewnych lun przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z Każóegc 

miejsca w Europie do wody, przez wodę i ad wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, p.iwinien podać liczbę osób, ich wiek, icł? nazw'*ka 

•_ doKładne mielsce ich pobytu; jak również miejsce ^okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za- 

uieszkałym tu krewa « m odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań*’ 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądz* w najmniejszych iloftclnch wysełam do Europy najtańszą dregą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
632 NahleStreet, near Milwaulte* Avenue, Chicago, lUit-^ie.

CHICAGO UL

1076 Milwaukee Ave
Architekt mówi po polsku.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Green Bar, Wis-

Bla publiczności polskiej) są Agentami pocztowo-pasażerskicn parewcott 

Półiioeuo-iiiemlecklego Uoydu.
Z BREMENDO AMERYKI.

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

L. WROBLEWSKI,
Calumet. ’ h

A. F. WOLF,
Architekt i Superintendent Budowy,

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, - - - IBLIBIOIS.

Poleca się Polskiej Publiczności w Chisago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A. F. Wolfa, aYchitekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykoauje wszelkie plany na budynki han­
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
noro wybudowany budynek dl* p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Ktu więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda eię 
do Architekta A. F. Wolfa,

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać sie cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że prąktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mog$ stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownlctwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejsz^. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalue uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jęcz nawet 
zabój czerni.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sie 
Btudyoin dla leczenia

mWATFYCJi, HBW0WTC1 
CHRONICZNYCH CHORÓB,

JAKO: 7
nasienna słabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnigta żywotność, przedwcześni upadek mezkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprgżenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozs^uKu albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mierzą.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy jnż byli traktowani Pr^(‘z: cieninnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie nine umiejętności, 
medycyna jest postgpow^, i każdy rók dowodzi jej posrgpu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, żc przynoszą nie.yiKo chwilową ulgg, lecz 
trwałe zdrowie r , ,
M/T TT /ATkrjF W którzy cierpicie od szk< dliwycn skutków młodzieńczej
|T| 'J jł I I V f t I l^i 1% 1 i | nieroztropności (nasienna słabo>ć), także napadają was 

nastppn j^.c PympLoi.iv: nerwowa słabość, impoteneya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słabapamigć, konfuzyayl^G ynsowiałość, strata lustra w oku, 
niecheć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata encnjii, często: uiynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbhzaeu Mg <io ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszajfc,. V a -S1^ zwalczającęmi was dolegli- 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńcom jtiposazonychjeniuszein pozwoliły za­
lać sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa­
miętaj żc v i • •

“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a więc odłóż na bok fałszywą diunę i poradź się kogoś, co z gruntu zna sig na twyJ. dolegliwości 
i co nikomu twej tajHpinicy nie wyda ; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w choróbsku, które dzień cl 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysigev ludzi z ‘^lem w społcczcnsUyie świeczniki 
w święcie handlcAvvin, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili <ap(>ninicinu. M h><^ 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzcczj U o chociaż 
mialbvm ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przeniawiać szczep złowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinny„łos trosk.11 vyej siostry, 
cofnij sic wspomnieniem do mądrych nul kochającego ojca, i pomysł czcn J staj I Chociaż
obecnie wypełniać inożcę/. swe powinności w obccludzkosci, czas jest
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający sięnniniehfMK nnmy opuszczonym, za­
pomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej* myślą, że
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko ™«ic<;^,naturę, 
siebie. Pamiętaj, żc “wielkie dęoy rośni z małych zołędzl, ze *niałc zj ui wielkie choroby.” 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieficzyeh, trapieni licznymi ' śn>!i!!.''rz;a’ .czf',to z palł<'j
i gryząca sensacy . W uryuie znajdu je sie coś uaksztalt 7 . “Sadzającego nerwowe
osłablcnftl utratę żywotności. W wszelkieli razach zupełnie ' W^emc oraz zupełne wyle
czenie organów geuito-urynowych. Wszyscy klórzy ulegajij pr . "i.l płci, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętały, zeo<lzyskajtwyzdrowienie. Posiadają 
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina e'crJ .‘^.„wienn,:,,? a !ch "’łaslie dobro. Jego leczenie jest Prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące. I P JJ maj^e życie. Ozdrowienieanle 
upadek jest rzeczywisty filozofię medycyny. Warz lekarz aorn ^ ^PWnoscią bgdzie dręczyć, nacią 
gać i krepować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkn ' • w mściciel szczęśliwie zaniecha,
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceni muzie codzlcnuic uznają i gorącu 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalnością

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niowylcczenic Choroby 

Pry'wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują ?'.2.w ““i^islejszej tajemnicy, a ia w własnej oso- 
bic dozieram odebranych listów i odpisuje otóO!)ls^.,.Jn(nnnn , , , , r . . . .

Pozwólcic, że jeszcze raz jeden i to ostatni. "am, abysclc, doścignięci złem, szyo-
kicj i skutecznej szukaP pomocy, ponieważ kaz<h g «mi każdy dzień przyspiesza was do gro- 

' bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, żo zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam więo 
was nie odkładajcie. , „ihn AHwBióro alb o Adres:

Dr LUCAS Private Dispensary
OS RANDOLPH ST., CHICAGO ILL.

9
4595


